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omisja wąelnwa 
RWPG 
obraduje 
'H' \ł' orszaBle 

20 bm. rozpoczęło się w 
Warszawie 37 posiedzenie sta
łej komisji przemysłu węglo
wego Rady Wzajemnej Pomo
cy Gospodarczej. W obradach 
uczestniczą delgaeje Bułgarii, 
Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wegler 
i Związku Radzieckiego oraz 
- w charakterze obserwato
rów - Demokratycznej Repu. 
bliki Wietnamu I Jugosławii. 
Na. czele delegacji stoją mini
strowie odp<>wlednlch resor
tów lub Ich zastępcy, 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

W 26 roczuiicę z.a·warcia układu o przyjaźni, 
współr~racv i pomocy wzajemnej 

między Pnls~ą i Związk(em Radzieckim 
Uł,oc7zysty koncert 

! 

1Naraszawie W' 
I 

20 bm. - ' w przeddzień 26 
roczinicy za'l 1arcia układu o 
przyjaźni, w14 pólpracy i po.mo
cy wzajemne! między Polską a 
Związkiem Radzieckim - odbył 
się w Teatrz~ Polskim w War
szawie u rocz3uty koncert zorga-

nizowany przez OK FJN 1 ZG 
- TPP-R. 

Odświętnie udekorowaną salę 
teatru wypetnili przedstawiciele 
warszawskich zakladów pracy, 
organizacji społecznych i mło
dzieżowych, Wojska P olskiego. 

--------------------------------------------------------------------·---------------------------------·-------
Wśród gości obecni byli 

członkowie najwyższych władz: 

Kierunek -
nowoczesna eospod?rka rolna 
Plenum NK ZSL 

Węzłowe problemy rozwoju 
rolnictwa i postępu socjalnego 
wsi w Jatach 1971-75 oraz 
aktualne zadania kól I instan
cji ZSL byly 20 bm. tematem 
VII plenarnego posiedzenia Na
czelnego Komitetu Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego. 
Wprowadzeniem do dyskusji by! 
referat Prezydium NK ZSL, wy. 
głoszony przez prezesa Naczel
nego Komitetu - Stan'slawa 
Gucwę. (Skrót referatu publl
ku.iemy na str. 2). 

W dyskusji zabrało głos prze
szlo 20 mówców. 

Prezydium NK ZSL Emila 
Kołodzieja na stanowisko mini
stra przemysłu spożywczego i 
skupu, pl en urn przychyliło się 
do jego prośby l zwolniło go z 
funkcji sekretarza NK. 

Na sekretarza Naczelnego Ko
mitetu ZSL powołano członka 
Prezydium NK, dotychczasowe
go wiceministra rolnictwa 
Longina Cegielskiego. 
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słym dla partii i całego k.raju 
znaczeniu. W trwającym od k il

ków pracuNących bezpośrednio 
w produknji. 

KW na ~wym pierwszym ple
narnym /posiedzeniu dokona! 
wyboru T~gzekutywy I Sekre
tariatu K!W. I sekretarzem w
stal pon0wnie Alojzy Karkosz
ka. Również powtór.nie wybra
no sekoetarzami Wacława Ba
nasia i ·Tadeusza Fiszbacha. No- , 
wymJ sekretarzami zostali: Fe- · 
!iks Pieczewski 1 Henryk Tka-• 
.ozyk. , _ .' 

Piotr Jaroszewicz, Jan Szydlak, 
Józef ·Tejchma, Wojciech Jaru
zelski, Dyzma Gałaj. Przybyła 
delegacja Centralnego Zarządu 
TPR-.1> z przewodniczącym to
warzystwa, przewodniczącym 
Rady Zw,lązku Rady Najwyż
szej ZSRR - Aleksiejem Szyti
kowem. 

Przemówienia poświęcone rocz 
. nicy oraz znaczeniu zawartego 

przed 26 laty układu dla naro
dów Polski i ·zsRR wygłosi!! w 
czasie uroczystoścd: członek 
Bi ura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Jan SzydJ.ak i 
.ambasador ZSRR w Polsce -
Stan!slaw Ji'iłotowicz. 

, W drugiej częsci wieczoru, 'I! 
'bogatym programem wokalno
-tanecznym pt. „Dwie melodie" 
;-wystąpili artyści · stołecznej 
estrady I uczniowie warsza~v
skieJ szkoły baletowej. 
Także w Moskwie odbyta się 

20 bm. centralna akademia z 
. okazji przypadającej w środę „ 26 rocznicy podpisania uktadu 

o przyjatni, współpracy i po
mocy wzajemnej między Polską 
i Związ;klem Radzieckim. 

Dyskusję podsumował St. 
Gucwa. 

w ostatnim punkcie porząd
ku obrad plenum rozpatrzyło 
sprawy organizacyjne. W 
związku z powołaniem ozlonka 

Rozpoczęły się obrady 
X Zjazdu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej 

ku miesięcy bilansowaniu osiąJ!
nięć i braków, w precyzowaniu 
zadań na okres najbliższy i 
dalszą perspektywę, w tej wiel
kie.I gospodarskiej debacie z.na
lazło pełne potwierdzenie i kon. 
kretyzację dążenie kierow
nictwa partii i jej wszystkich 
ogniw do odnowy życia poli
tycznego l pelniejszeg-0 zaspoka. 
jania społecznych potrzeb. 

Pomożemy! 
Man son 
i iego współmczki 
skazani na śmierć 

Przywódca bandy hippiesów 
36-letni Charles Man.son i je
go trzy wspólniczki zosta li 
uznani p.rzez s~d w Los Ang~
les winnymi p<>petn-ienla 
zbrodni p ierwsi.ergo stopnia i 
skazani w p0niedzialek na 
śmierć w komorze gu.owej, 
Przewodniczący są.du n ie za.sto
sował w tym WY'padiku .przysłu

gującego mu prawa zmiany 
wyroku n.a karę dożywohn.iego 

więzienia. 

flk[J'= w = = „ w 

W 
czoraj w Krakowie (w 
nowej siedzibie Sądu Wo
Jewodzkiego) odbyła si ę 
konferencja prasowa, na 

której minister sprawiedliwos
ol profesor doktór Stani
s la w Walczak złożył inforn:i.a
cj ę na tema·t z·akończonej dy
skusj i nad proje,ktem u<&tawy 
o zwakzaniu pasożybn<ictwa o
raz p:zedstawił rolę badań na
Uk<>wyc·h w pracy wym.i.aru 
s.pra.wiedliwości. Dyrektor In
stytutu Ek•spertyz Sądowych -
dr J. Markieiwicz zapoznał u
ci,estn l•ków konferencji z orga
nizacją l dz-iałalnośc i ą i•nstytu
itu. D:?::en•ni:fkarze 21wiedz.Ui i.n• 
stytut, zaklad kaTny w Rusz-

W uroczystej 1 podniosłej 
atmosferze rozpoczęły sii; 20 

Min. K. Olszewski 
w W. Brylani1 

20 bm. udał się do Wielkiej 
Brytanii minister handlu zagra
nicznego - Kazimierz Olszew
ski. Celem wyja.zdu jest podp.i
sanie wieloletni"; umowy go
spoda•rczej i hanc!lowej między 
Polską a Wielką Brytanią oraz 
przeprowadzenie z przedstawi
cielami rządu brytyjskieg0 roz
mów dotyczących polsko-bry
tyjsk>iej współpracy gospodar
czej, 

--a. 
do Je; przeprowadzen•.a stokil
:ka<lizieoiiąt więk<Szych za,kla
dów pracy w całym kraju. W 
trakcie urucha•miania mecha-
o:z,mu o rgan i.zacyjneg0 przez 
związki zaw. przy udziale preze
sów sądów wojewódz,kich -
oik.azalo &ię, że zap·otrzebowa
nie spoleczne jest znacznie 
więk<Sze. W rezu.Uacie oobylo 
si<: 543 spotkań ze społeczeń
s~wem - w zakładach pracy 1 
środowiskowych. Dają scę wy
odrębni ć trzv grupy spo~ań w 
zależności od !!'kładu socjalne
go uczestnlilków. P ie·rwsza gru
pa to załC>gi du.tych i śred1n · ich 
zakla·dów pracy. CM·ra·ktery5ty
cznymi cechami dysku,;ji byly; 

Konf erencia urasowa 
minislra 111rawiedhwoścl 

Podsumowanie dyskusii 
nad proiektem ustawy 

o zwalczaniu pasożytnictwa 
('l. elexem z Krakowa> 

czy (Nowa Huta) ora.z gmach 
są<lów k.rakowskic·h. Sąd Woje
wodzki w Krakowie p~zyjmuje 
fU<nk<:i<: eksperymen•ta•tora -
pierwszego w Pol.sce. W.p·ro
wa'<iza s ię tu prak•tyt\<ę u.s.p~a w
nienia „racy we wszystkich 
dziedvinac-h dz.iata.;n-ości organu 
wymiaru sprawiiedliwośc•. M. 
in. w oparciu o nowoczesne 
wyposażen.i<e techniczne. 

* * tt9 kwietnia - Jak poLnfor
mowal mi nister Walczak - na
stąipHo ()Stateczne podsumo.wa
ini„ ogMn.opolsk iej dyskusji 
ina'<i proje·ktem ustawy o z•wal. 
c za niu paso•ż}"tnl<:twa społeczne
go. Dysku,;ja prz3,l>ra<11 zq.s : ęg 
pr zekraczający przewidywania, 
In icjuj ąc dyskusję Biuro P o.!i 
tyc~ne KC PZPR zobowiąZ>ało 

duże z.ainteresowa·n ie' tematem, 
pełna f rekwencj a, .a;ktywność 
(.n.p. w Stoczni G-Oańsk iej dy
~kutowano 5 godzin). 

Rei.ulta-ty dysku.sji w tej gru
pie: generalne poparc ie dla 
ustawy i„. wiele krytycznyci, 
uwag. 2jarr.uca.no li·beraU.Zlm i 
7>bYt skompli•kowaną procedur<:. 
któ:a zneutralizuje sku·teczność 
działania. Poza tym kwestio
flOIWan.o celowość umiie5z~l.an:a 
osób, które mają być ob·jęte 
dz-ialan.iem ustawy w zakladach 
produkcyjoyc·h. Załogi w wię.k
szO!Ści chcą sobie u®w„ranto
wać praiwo do u.sU1Wanli.a tak<ch 
OtSÓfb, jeże.li ruie będą wywią
zywać się z obowiązków. Do
magano s<ię rów.nie.i szybkiego 
d z.i.ala•n ia („~ebyśmy nie p;-.ze
gadali .prnlb-lerou") i wyrażano 

(Da,lszy ·aiąg · na &br. 2) 
..-; u awu:anm·n mncn·"1C'wcm " -„ ... 

bm. w Sofii obrady X Zja.zdu 
Bułgarskiej Partii Komunistycz
nej, z udziałem 1553 delegatów, 
reprezentujących blisko 700 tys. 
rzeszę członków partii. Są 
wśród nich p.rzedstawlciele 
wszystkich pokoleń Bu!garll -
najstarszy delegat liczy 91 lat, 
a najmłodsza delegatka ma za
ledwie 19 lat. 
Dokładnie o god:cin!e t. cza

su miejscowego, 1>wacyjnie wi
tani zasiedli w prezydium 
zjazdu przywódcy Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej z pierw
szym sekretarzem KC BPK To
dorem Żiwkowem. 

·Niez.wykle gorąco powitali de
legaci przedstawicieli 89 partii 
komunistycznych, robotniczych, 
socjalistyoz.nych i ruchów naro
dowowyzwoleńczych z 82 kra
jów. 

Zjazd otWO!'ZYl nest.or bułgar
skiego ruchu robotniczego, czło. 
nek Biura Po-litycznego KC 
BPK - Todor Pawłow. 

Na przedpopoludniowym po
siedzeniu obradom przewodni
czy! członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC Stanko Todo
row. 

Wielogodzinny referat spra
wozdawczy Komitetu Centralne
go wygłosll pierwszy sekretart 
KC Todor Żiwkow. 
Następnie przewodniczący Cen

tr.alnej Komisji Kontrolno-Re
wizyjnej BPK St.ojan Karadżow 
złoży! sprawo zdanie z działal
ności komisji w okresie mię
dzyzj aooowym, 

Pogrzeb 
Fr·anciszka 
Waniołki 
20 bm. w Alei Zasłużonych na 

war&zawskim Cmentarzu Komu
nalnym - Powązki, odbył si<: 
pogrzeb zasłuż.onego działacza 
partyjnego i państwowego Fran
ciszka Waniołki. 

W uroczystościach pogrzebo
wych wzięli udział członkowie 
najwyższych władz partyjnych i 
państwowych: Józef Cyrankie
wicz, Piotr Jaroszewicz, Włady
sław Kruczek, Ja<n Szydlak, Ar
tur Starewicz, Zygmunt Moskwa, 
Franciszek Gesing, wicepremie
'rzy, ministrowie, posłowie na 
Sejm. Przybyły delęgacje gór11.i
ków, zakładów pracy, organiza
cji społecznych, a także Cieszy
na - miasta rodzinnego zmarłe
go oraz Bielska Białej, w któ
rym pracował i działał. 

W czasie ·uroczystości kompa
nia WP oddala honory wojsko
we. Grób pokryły wieńce i wią
zanki kwiatów, 

Dymisja 
Lon Nola 
Kambodża, pogr~żoina w chao

sie wojny1 przeżywa obecnce 
kryzys „pohtyczny. · Szef rządu 
- .generał Lon No! i wszyscy 
c:olon·kowie jeiio gabcnetu zło
jY'l~ w poniedzia łek dymisję. 

w gdańskiej ko·nferencjl wo
jewódzkiej wziął ud.ział I sekire
tarz KC PZPR - Edward Gie

Wikyta E. Gietka w Stoczni Gdańskiej 
rek. 

W drugim dniu konferencji 
kontynuowana byla dyskusja. 
Dotyczyła ona najżywotniej
szych problemów politycznych, 
spolecz.nych i gospodarczych 
Wybrzeża Gdańsk.iego. 

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał Edward Gierek. (Skrót 
wystąpienia publikujemy na 
str. 2). . 

Konferencja podjęła uchwalę 
precyzującą zadania wojewódz
kiej organizacji pa.rtyjnej na 
najbliższe lata. Ogłoszono także 
wyniki przeprowadzonych . po- · 
przedniego dnia . wyborów woje. 
wódzkich władz partyjnych. W 
nowym Komitecie Wojewódzkim 
zwiększyła się llozba robobnt-

We ~t<>rek, 20 bm. „ano 1 H· 
kreta.rz KC PZPR Edwa1'd 
Gierek. którJt przybył na Wy
brzeże C.'dańskie w zwiqrku z 
rozpoczętq poprzedJniego dnia 
Wojewóchlkq Konferencjq PZPR 
uda/ się do najwiękHego w 
Pol~ce i jed•neg<J z najU>il!kszych 
w świecie 220Jkladów prt'emysłu 
okrętowego Stocmi Gdań
skiej im. Lenina. 

U wjazdu na . tere-n 1tocz.ni 
ogromnymi liltemmi napisane 
htHlO: „POMOŻ~" - C>dtpO• 
wiedt klUc•unia,sf>o~y.sięcz.nej · zalo
gl. na. aipel n~o kil!'r-O'U>ltictwa 
p<Lrti! i rzqdu. 1 

Przybywajqcyd't. gości, w~ród 
których obecni 1 byli sekretarz 

Wręczenie 

nominacji profesorskie 
w Belwederze 

W Belwederze odbyła się 20 
bm. uroczystość wręczenia no
m.ir,acji profesorskich grupie 
samodzielnych pracowników na
ukowych wyższych uczelni, in-
9tybutów i pJa.cówek badaw
czych. Do Belwederu zaproszo
no 44 osoby, którym Rada Pań
stwa w dn1u 8 kwietnia br. 
nadała tytuł naukowy profe
sora zwycza.jnego lub profeso
u nadzwyczajr.ego. 

Akty nomina.cyjne wręczył 
przewodniczący ·Rady Państwa 
- Józef Cyrankiewicz. 

W uroczystości uczes>bniczyli 
członkowie najwyższych Władz 
partyjnych i państwowych: Ste
fa.n Olszowsiki, Henryk .Jabłoń: 
ski Bolesław Rumiński, a tak
że · przewodr-kzący KNiT .Jan 
Kaczrn.a.rek oraz przedstawicie
le świaota nauki. 

Rada Państwa nadała m. In. 
tytuł naukowy: 

L PROFESORA ZWYCZAJNE
GO: 

na•uk chemicznych: :Sog<fa•no
wi Jaik.uszewskiemu, profesoro
wi nadzw. w Uni~rsytecie 
Lód~lrlm; 

nauk techni02>nych: Stanii.s!a
wOWi Dzierzblckiemu prof. 
nadzw, w Politechnice Lód·i
koej; 

n. PROFESORA 
·czAJNEGO: 

·NADZWY· 

nauk humanisty.cznyoh: Jat:.'0-
wi Lutyńslctemu doc, w Unl· 
wersytecie Łó&kim; 

nauk technicznyoh: .Januszo
wi Turow&kiemu do<:. w Poli
technice Łódzkiej; 

sz;tuk pla9tyczr.ych: MaTiano
wi Jaeschke doc. w Państwo
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla
stycznych w Lodzi; 

Członkowie Sekretariatu KW PZPR 
• 

spotkali się z przedstawicielami 
młodzieżowych • •• orga n1zac11 

I sekretar'z KW PZPR - 3. Mu
szyński i sekretar<ie - F, Ko
ciemski oi;.az E. Gajewski spot
kali Się wczoraj z przedstawicie
Jami kierownic.tw organizacji 
młodzieżowych województwa 
lódzkiegp: ZMS, ZMW I ZHP. 
Podczas spotkania. omówiono do
tychl:zasowy 11rzebiel' populary
zacji oraz realizacji uchwal VIII 
Plenum KC PZPR w poszczegól· 
nych łrodowiskach młodzleżo• 
wycb. 

Przedstawiciele organizacJI 
mlodi_leżowych zapoznali także 
sekretarzy KW z niektórymi 
najbliższymi zamierzeniami mło
dzieży. W ZMS będzie to prn
de wszystkim patronat młodych 
ro~otników i uc~ni~w nad bu~ 

downlctwem mieszkaniowym 
oraz dalsze umacnianie robotni
czego charakteru organizacji. 
Członkowie ZMW, w większym 

aniżeli dotąd Śtopniu włączą się 
do intensyfikacji produkcji rol
nej I hodowlanej. Harcerze na
tomiast poświęcą więcej uwagi 
irychowa wczej roli or!l'anhacjl 
oraz ws,pólodpo~ied„ialn-0ści za 
całokształt życia szkoły. 

Spotkanie l bogatą dysl~111ję 
podsumował J. Muszyński, który 
m, in. podkreślił konlecz• 
nośl! pelnel'o włączenia. się 
wszyi.tkich t>rganizacj! miodzie~ 
żowych w · doniosłe przemiany 
zachoJlzące w naszym kraju. 

(ZBS:) 

KC PZPR Stainislaw Kania, WI• 
cepremier Franci'szek Ka im, go
spodarze ziemi gdańskiej ALojzy 
Karkoszka I Tadeusz Bejm, wi
ta.Il-O bCI;rdzo serdeczniie już od 
pierwszej chwiU. Wiadomość o 
taj krótkiej wizycie I sekreta
rza. KC PZPR bty-&kaW!czniE 
rozeuta irię po Wfzystk<ch wy
ą.ziałach produkcfljnych stoczni, 
obiegła. <>gromny jej teren. Ro
botnicy wyszti na spot'ltanie w 
roboczych strojach, bezpośred
nio od swych wa.rsztatów. 

W towarzystwie dyre·ktora ge- , 
neralnego ZPO Stanir,stawa 
Skrobota i dyrektora stoczni -
Stamtsława Zaczka Edwa.rd Gwi
rek udal się na wydzia.l budo
wy kadłubów K-2. Okrzyki po
w itaLne, dz1esit;tki wyclt;gnię
tych przyjacielskich droni.. 
E. Gierek wita.. ~tę z poszcze
góbnymi robotnika.mi, wszczy<na 
z nimi rozmowy. Nietctórzy zna
ilł go już z wcześniejszej Wizy
tv w stocz.ni - w styczniu br. 

ezpośrectnie · rozmowy z E. 
ierk.iem i f>owa-rzyszqcymi mu 

osoba.mi. A późn>ej wędrówka. 
po Labiryncie rybackiej bazy 
przemysiowej M /S „Pata.nga", 
która stusllnie uwaiża,na jest za 
powód do dumy i wizytówkę 
całego pol@lciego przem11slu 
ok.rętowego, 

„KiecLy mac>e zako~ć bu
-dowę tego stMku?'' ..,.. pada Pl/• 
ta.nie. 

„Plamowo - w czerwcu, ale 
sqd.zi'111Ą/, że uda się na.m „za
robić" co najmniej 2 tygoonie''., 

„ To ba1'd.2IO dobrze. BILrdzo Li• 
czymy na Wl!JSZ/ł pracę. Ma ona 
wielkie znaczenie. Koniunkturq; 
na statki jest loorzy.stna i dla
tego będ.ziemy chcieli da.lej roz
wijać przemysł stocz-niowy, koń
cząc w ten sposób trY?ajqce 
imgiś dysk·usje co do stuszn-0ś
ci rozbudowy tej gałęzi naszej 
fl'-OSpoda.rki". 

Trud.no dopra.wdy przecisnqć 
aię przez gęs6e szpalery stocz
niowców. Wy.pelniają oni ni.<i
mal cał:q wolnq przestrzeń po
kładów, gromadzq s. i ę przed 
schodkami międzypokładowymi. 
Widomy. to znak jak ba.rdzo 
zmieniła. się w ciqgu ostatnich 
miestęcy atmosfera wśród zało
g i, jakim szacunkiem i zaufa
niem da.rzy się n<>we kierow
nictwo partii i rzqdu. „Ale -
mówi E. Gierek do grupy ro • 
bdbntków - w>ele mamy Jesz
cze d-0 zrobienia,. Jeśl! naaai 
będziecie n<11m ta.k pomagać, to 
dobrze 114m to pójdzie". „Mote
c.ie na. nas c~k-OWicie liczyć, 
wicA?'imy przecież, że pamiętacie 
o robotnikach i 'iich pD'fJrze
bach11. 

Jeszcze przeja.zd - z koniecz-
. ności - S>a11WCho<:!ami po tere

nax:h stoc.m,t i pożegna.nie z -re
prerentCI;ntamii zal-Ogi i dy.rek
cji u b raimy w ja.refowej. T-0 po
żegna.n,1-e nieco się przeciqga, bo 
już zupełnie poza pierwotnie 
przewidzianym planem na.stępu-
je Wizytacja nowej wie&iiej 
ttiotówlei. Jej wruchcmbenie 
ozinacz.a rea/Jiz'ację poobula.tów 
robobn!cz11ch. &klarl<Z<nYJCh od loil
k·U !,a;t, 

Ostatnie u.§o!s.ki ctron!. „Przv
Jeżctża1cle do na.s jak najczęś
ciej, tak.le Wizyty sq nam b(l;r
dzo potrzebn.e". „Oci>ywtśe;ie, że 

' będ.ziemy się r wami spot11kać 
rok częl'to na. ile czoas pozwoti'• 
- pada odpOwi.edt na to za.pro• •Unie, . . .. • ~ 



Referat Prezydium NK ZSL 
wygłoszony przez prezesa .NK 

Wystąpienie E. Gierka w Gdańsku 
Stanisława Gucwę na VII Plenum K 

onferencja wasza - o
świadczył I sekretarz KC 
PZPR - za~} ka statuto
wą kampanię spra wozda w
czo-wyborczą w całej na
szej partii. Konferencje 

(S kr 6 I) 
obradach robotniczego aktywu 
pa"u. uziat«cze p.ir.yjn1 - ro
uotuicy swuu111 wyt!l"ą,p1enia1ui 
na łiOU.ierenc.Jo.ch wnLt:,lt au
tentyczny nastrój mas 1udo
\\ ~ l.łł, piJtnogh u::...rz.eJ ~pOJlL.cĆ 

na wiele bllfd w 11rodu><cJi i zy
Clcl &po1et..:t.uego, 

magat, by podejmowane w 1po. 
sow demokratyczny decy·zJe o
bowiązywały WH,Ystk1ch w Je
dnako">m ste>pniu. 

W 
ostatnim czasie kiercrw. 
nictwa PZPR i ZSL. podję
ły wspólnie wiele donio
słych decyzji politycznych 

dotyczących zadań rolnictwa w 
Jatach 1971-1975 oraz ekono
micznych l społeczno-politycz
nych warunków jego rozwoju 
- powiedział na wstępie St. 
Gucwa. Decyzje te obejmują 
krąg tak istotnych spraw jak 
Intensyfikacja produkcyjnej 
kooperacji przemysłu i rol
nictwa, zniesienie z dniem 
1 stycznia 1972 r. obowiązko
wych dostaw produktów rol
nych, reforma podatku gru•nto
wego z uw~ględnieniem zmiany 
progresji, usprawnienie po li ty
k! kredytowej i zapewn ienie 
opłacalności produkcji rotneJ, 
zmiana systemu kontraktacii 
produktów rolnych, poprawa 
zaopatrzenia rolnictwa w środ
ki do produkcji, doskonalen ie 
polityki lnwe5'tycyjnej, dziatal
ność służby rolnej, system 
oświaty rolniczej Jtp. 

Wiele uwagi poświęC"amy, 
wspólnie z PZPR pełniejszemu 
wykorzystaniu spotec7.nych 
czynników raz.woju rolnictwa, 
a zwlaszcza pot.rzebie aktywiza
cji samorządu wiejsko-1·olni~7.e
go, rozwijaniu l wzbl)!!acanlu 
term oraz kierunków W.iałalnoś
ci kółek rolniczych i spótdziel
czośOi wlej•kiej, 

W podjętych ostatnio wy
tycznych Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK ZSL 
dotyczących zadań rolnictwa w 
latach 1971-1975, podkreślona 
została zasada konieczności za. 
pewnienia niezbędnych warun
ków do rozwoju prudukcji rol
niczej w gospodarstwach uspo
łecimionych l indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich oraz 
zasada konieczności wiązania 
przyśpieszonego tempa w aostu 
produkcji rolniczej z rozwo
jem socjalistycznych przeobra
że1\ wsi i rolnictwa, z poprawą 
sytuacji materialnej ludności 
rolniczej i wlelostrcmnym po
&tępem socjalnym na wsi. 
Następnie Stanisław Gucwa 

scharakteryzował wyniki, jakie 
osiągnęla wieś i rolnictwo w 
minionym 10-leciu, po czym 
przedstawił węzłowe lcierunki 
rozwoju polskiego rolnictwa, 
podkreślając, że głownym zada
niem jest obecme przyspiesze
nie tempa wzrostu produkcji 
rolnej w celu pokrycia zwięk
szonego zaopobrzebowanla na 
żywność, zgłaszanego prlez ca
le społeczeństwo. Charaktery:w
jąc zadania w zakresie produk
cji zwierzęcej mówca podkreś
li!, że zapowiedziane w komu
nikacie z posiedzenia Biura Po
litycznego KC PZPR i Prezy
dium NK ZSL zniesienie do
staw obowiązkowych zboż, 
ziemniaków i żywca od dnia 
1 stycznia 1972 r. przyniesie dal
szą poprawę opłacalności );>ro
dukcji żywca. 

Z ałozema. ro.z.woju produ.k
cji rolnej przewidują -
jak zaznaczył St. Gucwa 
- os1ąg111ęcie plonow 

4 zbóż na poz1om1e 24 q z ha 
w 1975 r., zaś ziemniakow 190 
do 200 q z ha. 
Następnie prezes NK przed

stawił zasady na jakich two
nony będzie po zmesieniu do
staw obowiązkowych Fundusz 
Rozwoju Rolmotwa, przypomi
nając jednocześnie, że sytuacja 
gospodarcza państwa wymaga, 
aby rolnicy w pelni wykonali 
w br. swoie zobowiązania z ty. 
tulu dostaw obowiązkowych. 
Omawiając zagadnienie kon

traktacji, która będzie główną 
formą skupu ptodow rolnych z 
chwilą likwidacji dostaw obo
wiązkowych, mowca zaznaczy!, 
że powinna ona w sz.ernzym nlz 
dotąd zakresie respektować wza
jemne zobpw1ązania dostawcy i 
zabezpioozać skup o'k.reślonych 
ilości zboża, ziemnia)<.ow i mię
sa. 

S 
ta.nislaw Gucwa 1Avrócll 
uwagę na kooieczność 
przeJmowania przez rolni
ków indywidualnych w za-

gospodMowame ziem.i z Pa1i
stwowego Funduszu Ziemi pod-
kreślając, że rolnikom tym 
stworzone zostaną korzystne 
warunki w tym zakresie. 

Prezes NK ZSL omowi! też 
szereg problemów związanych 
z sytuacją mlodZieży za trudni o
nej w rolnictwie, upowszech.nia
mem oświaty zawodowej. 

Biuro Polityezne KC PZPR i 
~rezydium NK ZSL przywiązu
Ją duże znaczenie do samorzą
du chlopskiego jako niezwykle 
lstotnego CZY•J?nika wzrostu pro
dukcji rolniczej, powiedział St. 
Gucwa. Z problemem tym łą
czy się przede wszystkim sp.ra
wa kółek rolniczych, które sta-

Lotnisko 
w Krakowie 
zamknięte 

J&.l!: Lnformuje Centralny Za
rząd Lotr ictwa Cywn!neg,o M:
nisterstwa Komunikacji, od 2 
ma.Ja do 31 paździe<rnika br. 
J2lalffikinięte będzie dla ruchu 
,pasażerskiego lotnisko <lromuni
ikacyjne Kraków Ba:lice. 
Przerwa w ruchu spowodowa
na jest oraoam1 modernizacyj
nymi prow.a<:lzonymi na tym lo
;trJi.&lru od ub, roku, & prizewi

dzfanymi na 3 lata.. 

nowlą - jako 
duszu Rozwoju 
niczy element 
rolnej. 

dysponent Fun
Rolnictwa zasad
naszej polityki 

W 1972 r. lud.ność wiejska -
mówi! dalej pre-ies NK - utrzy_ 
mująca się z pracy w indvwi
dual nych gospoda rs w ach zosta
nie objęta spotec;mymi ubezpie
czeniami. Przewiduje się też 
wprowadzenie zmian niektórych 
zasad ubezpieczeń socjalnych 
członków rolniczych s.póldzielni 
produkcyjnych. 

Waga społeczna tych decyzji 
wykracza dalE"ko poza to wszy
stko. co dotąd w tej mierze 
zrobiliśmy. 

N:.'\'tępn i e prezes NK scharak-
teryzował aktualne zadania 
stronnictwa. 

Decyzje w sprawie pohtyki 
rolnej - podkreśl\! w >akończe. 
n iu St. Gucwa - służą jedna
kowo intPresom chłopów jak i 
klaw robotniczej, są zgodne i 
ideą sojuszu robotniczo-chlop
skiei:o. Aktywny udział stron
nictwa w rozwijaniu nakreślo
nych kierunków polityki rolnej 
będzie konkretnym wkładem 
ZSL w budowę socjalłzmu w 
Polsce. 

wojewódzkie odbywały się już 
w uowej sytuacji, po VII i 
VIII Plenum KC partii, które 
dokonał}· oceny W} darzeń gru
dniow:rch i ich przyczyn oraz 
nakreśliły węzłowe zadania 
programu, który wychodzi na-
przeciw aspiracjom narodu, 
programu, którego realizaria 
przyczynić się powinna do 
szybszego rozwoju gospodarki 
i lepszego zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa. 

E. Gierek wskazał, t. wśród 
zadań, jakie KC postawił 
pned paTtią, do najważniej-
szych I zarazem najtrudniej
nvcb należy zaliczyć potnebę 
µowszerhnego wdrożenia leni· 
no•vskirh metod działania i li
mocnienia więzi z masan11. 
Realizacja tego zada ni a wyma
ga jeszcze uporczywei:o i dłu
gotrwałego wysiłku. Konferen
cje wojewódzkie były jednakże 
świadectwem znacznego postę
pu na drodze realizacji ucbwa) 
VIII Plenum KC. 

Nową i szczególnie cenną 
crrhą konferencji wojewódz
kich było o wiele szersze l 
aktywne uczestnictwo w ich 

Konferencja prasowa 
(Dokończenie ~e str. 1) 

krytyczne uwagi pOd adre.sem 
organów och ro„y porządku t 
prawa na temat s-prawnoścj ich 
dz ialan:.a. (M•n,ister stwierdz:J, 
że w tym świetle d 0z.iałalność 
ta wygląda krytyczniej niż w 
ocenie samego resortu.) 

Druga grupa spotkań wyod
rębnia się w oparciu o środo
wisko praw1ni<ków. Tu dyskusja 
m:ala chara•k1er profesjonalny. 
d".>,tyczy!a k<mkretnych prie:pi
sów i wyrażała obaw~ o rea·l
n.osć wykonywanJa ustawy, o 
środki - jakie za noą pójdą. 

I w.reszcie trzecia gru1pa 
spotkań - środowiska twórcze 
i nau'kowe. W dyskusjach wy
sunięto szereg zarzutów, k•tóre 
można by sprowa<Lzić do tego, 
że n :e nadszedł jeszcze czas 
na ustawę. bo problem nie 
je,„t„. d-okladni„ z·badany. Za
m'ast ustaiwy proponuje s!ę 
ująć p.acSoż:vtn\<:two - ja·ko je
den z czynów karal·nych - w 
ra.mv k.odeksu karnego z ollre
ś-lnną sankcją karną. 

Sto kilkadziesiąt listów 
gtosów w dy~kus.H wpłynęło 

be21pośdi>dnio do mi1ni~tra spra
wi.e<lliwośd. In<lywi<lualne o<l
!><>wiedzi otrzymają autorzy, 
którzy pC>d.a,1i swe adresy. Mi
nister ztoi.ył pe>dziękow01nie 
p·acn"'n~·kom prasy, radi.a i te
lewizji 'la rn0<bili-7.>crwanie do 
dyskusji, 111ie·unikanoe kontro-

wereJi i przyczynia<n.e s ię 
do rzeczowości spolec1mych roz 
wazań nad tematem, 

Dyskusja była bard"-o poży
teczna. Ok·az.a.lo się, że taka 
metoda konsu•ltacyjna powrnna 
wejść na stale do pra.ktyki u
stawodawczej. Poliytek wyni<ka 
ł,eż d.1-a re.sortu i organów ści
gania i wymia·ru ~pra wiedli
w.ości - d<l.a ich codziennej 
pracy. Proje'kt usta1wy prze
chodzi kolejną fazę - popra
wek, w których uwzgilędnia s i ę 
szereg postula•tów spoleczeń-
5'twa. Pr0<blem nie jest zbad.a
ny do końca? To nie powód, 
że'by odk<ła·dać spr a.wę d<> nie
Olkreślonego term1;nu zal.a.twi.a
ni.a. In-aczej rzecz m.a się z 
projek<tem U1Sta.wy o za,pob1e
ganiu demoralizacji nieletnich 
- u.sta1wy nacelowanej na pe
dagog:zacje życia. Rzeczywiśc'e 
nie ma Jeszcze warunków do 
jej urzeczywilstnienia, aczkol
wiek re.sort z.a.kończył jej op.ra
cowan:e. Ten problem podeJ
m:e jed<na'k prawdopod.obn<e 
;esienią KC ;l'>ZPR poświęcając 
młodzieży sipecja.Jne ·plenwm. 
T)"111Czasem „ctojrzewa" projekt 
U5tawy o t:wa1.cza,niu <pao;ożytni: 
ctwa - zgodnie z życ'len\ami 
siool~c?.eńsbwa i na1l.eiży oczeki
wać jego <l"'ta•tec7.>nej wersji, w 
k·tó-ej zoJ>tanie przedłożony 
Sejmowi PIRoL. 

Z. TARNOWSKA 

Stn,crataJą.... że na konfe-
rencJacn \\ielp uwagi po~w1ę

cono spra\\om m1uuz1eży, t:. 
t,ie1 ek 11ow1ecnial: ł'OS1aaamy 
mądte, g1~bok0 zaangażowane 
w "Prawy swego kraju młode 
poko.enie. Jest to m1udzież, z 
którą wspolnie wiele mozna 
zdziałać, 

i sekretarz KC podkreślił, że 
na kouierencjach znalazło wy
raz dązeme do umocnienia kie· 
rowu1cieJ roll partii jako prze
wodniej, programuHcej, lUspi
rująceJ i organizującej 11ły na
szego spolectensl wa. Tą k1e
rDwnicza rola nie polega jed
nak na adm1niMrowaniu i za-
stę11owaniu władz panst "O· . 
wych, Trzeba - powiedział -
bysmv wszystko co czynimy 
nieuslannie kontrontowali z o„ 
pinią klasy robotniczej i in
nych \\arStw ludzi pracy, by
śmy umieli w oparciu o tę 
konfrontację odważnie, pryncy
pialnie korygować również Wła
sne bl~dy, spokojnie i mądrie 
je naprawiać. 

E. Gierek porlkreślil następ
nie, że każdy członek partii 
pO\I inien lJyć aktywnym szer
mierzen1 jej stanowiska, ogól
nospolecznych racji i interesów, 
stanowczo przeciwstawiać się 
partykularnemu wirlzeniu wy
ląrznie spraw własnego po
d wór ka. Należv kojarzyć cele 
osobiste z ogólnopaństwowymi. 
Interes państwa i narodu to 
bowiem interes każdego oby
watela. 

C 
hcemy - stwierdził dalej 
mowca - by aktyw par
tyjny, przede wszystkim 
robotniczy, miał stale ro
snący wpływ na współ

tworzenie polityki partii 
metodv jej realizacji. Mó

wiąc o kształtowaniu szeregów 
partyjnych i postawie człon• 
ków partii, I sekretarz KC 
wskazał na potrzebę stawiania 
wyższych wymagań wo6ec kan
dydatów i członków partii. Nie 
tyle bowiem liczebność, co 
przede wszystkim jakość szere
gów partyjnych stanowi rękoj
mię spełniania przez PZPR 
jej kierowniczej roli. Powinni
śmy - powiedział - dokonać 
przeglądu partyjnych szere~<iw, 
przygotowując sie do VI Zjaz
d u PZPR. 

W pracy partij musimy kie
rować się JenJn-0•ws:kimi zasa
dami ce11traliLttlu demokratvcz
nei:o, a więc łączyć roŻw6j 
demokracji wewnątrz.oartyjnej 
jak i demokracji socjalistyez
nej w systemie państwowym z 
umacnianiem dyscypliny '"'" re
alizowaniu nakre~lonvch zadań. 
Mamy prawo I obowiązek wy-

Nas~ program konty-
nuował mówca - jest nie tylko 
dektardcJą zamierzen k1erown1-
ciwa, jest on rachunkiem na
re>dowycb potueb i narodo
wych możliwości. z progr.1mu 
tego wynika dla całej partii 
i całego spoleczeńst\\a zobo-
wiązanie do maksymalnego 
wysil.1<u, do uporczywej i wy. 
trwaleJ pracy. Wykonanie tego, 
co nakreslone zostało na VIII 
Plenum KC i co zyskało pow
szechną. aprobatę, może b)'Ć 
tylko wspólnym dzieletn kie
rownićtwa partii, całej partii 
całego narodu pol&kiego. ' 

Tragizm wydarzeri grudnio-
wych - oświadczył dalej E. 
Gie_rek - polega! przede wny-
1t_k1m na tym, że był to kon
fltkt między częścią lurlzi pra
cy a ich własna ludową "ła
dzą. Większość uczestników 
wystąpień kierowała się prze
cież uczciwymi intencjami, nie 
~ystępo wala przeciwko socja
llzmowi_. Jed·nocześnip ci, któ
rzy n11eli polecenie przywró
cenia ładu, kierowali się fld
daniem i zdyscyplinowaniem 
wobec polityki partii i władzy 
ludowej, kierowali się nadrzęd
ną tro-ską 0 naczelne interesy 
kraju. Był to więc dramatycz
ny konflikt uczciwy~h postaw 
i motywacji. 

Ocena byłaby niepełna, gdy 
byśmy zapomnirli, że z te.=-o 
konfliktu chcieli również sko
rzptać wrogowie Polski i so
c'ałizmu, te ukazały swe groź
ne społecutle oblicze żywioły 
awanturnicze i anarchiczne. 
Zawsze powinniśmy zachowy4 

wać wobec nich niezbędną 
czujność. 

E. Gierek podkreślił, że kon
flikt grudniowy mógł być Je
dynie rozwiązany i został roz
\\ iązany wewnętrznymi silami 
partii, pryncypialnymi decyzja
mi, Jakie podjął KC na swym 
Vll Plenum. Partia potrafiła 
przezwyciężyć własne sła boścl. 
co jest dowodem Jej siły, Na
kazem, który wypływa z wy. 
darzeń grudniowych Jest za
gwarantowanie, byśmy nigdy 
więcej nie stanęli w obliczu 
takieg 0 dramatu. 

W 
skazując następnie na po
t.rzebę głębokiego i prze
myślanego przyswajania 
dorobku VIII Plenum KC. 
mówca oświadczył: Z do
świadczeń 1970 r. wypły

wa dla na~ podstawowy wnio
sek: nie wolno nigdy w przy
ulofoi do1>uścić do powstawa
nia takich napięć s.polecznych, 
które stwarzaj4 p<>tencjalna 
r;roibe zerwania więzi międzv 
kierownictwem po\itycTmym a 
klasa, r<>botniczą \ mogą pro
wadzić do trag<icznych kon
fliktów. 
ObOwiązkiem tych. którzy 

kierują tyciem politycznym 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Komunikat „Totka" 
P.P. Totalizator Sportowy u

wiadamia, że w zakładach pił
karskich z dnia 17/18 kwietnia 
1971 r. stwierdzono: 

LIGA ANGIELSKA 

15 roz,w. z 11 trafieniami 
wy2rane po 17.990 zl, 

230 rozw. z JO trafieniami 
wygrane po 1.173 zl. 

LIGA POLSKA 

6 ro zw. z 13 trafieniami 
wyl!rane po 35.582 zł, 

334 ro?Jw. z 12 trafieniami 
wygrane po 639 zl, 

3.824 ro:zw. z 11 trafieniami 
WYJ:!rane po 55 zł, 

17.369 r9zw. z 10 trafieniami 
wygrane po 12 zł. 

• * • 
W zaklad11ch Toto-Lotka ~ 

dnia 18 kwietnia 1971 r. stwier
dzono: 

5 rozw. z 5 traf. prem. - wy
grane po 602.017 zl, 

170 rozw. z 5 traf. zwykł. 
wygr~ne po 17.706 zł, 

11.203 rozw. z 4 trafieniami 
wygrane po 403 z!, 

210.~01 rozw. z 3 trafieniami 
- wygrane po 18 u. 

Kolejne losowanie Toto-Lotka· 
i końcówki banderoli odbędzie 
się 25 bm. w Pabianicach po 
me~zu pitkl n0żnej między dru
żynami Wlók-nlarz Pabianice 
Sokół Sokółka o godz. 13.45. 

Kukułeczka płaci ... 
za pięć trafień premiowa

nych - zł 11.728, 
za pięć trafień zwykłych 

z! 1. 728, 
za cztęry trafienia premio·wa

ne - zł 180, 
za C1'.tery trafie.nla zwykłe -

zl 80, 
za trzy trafienia premiowane 

- zł 20, 
za trzy trafienia zwykle -

z! 10, 

480 zawodników, 80 druiyn, 50 klubów 

Szermiercze 
ma trzostwa Polski w Łodzi 
Juł w naJbli:t.szą niedzielę, :u kowsklej 76 Odbędzie lię wal

bm. w Lo<tzi rozvocznie się ny zjazd PZSz. (s) 
impreza-gigant, sze1m1ercie mi-.----------------
strzost wa Polski. Wzorem roz
grywek olimpijskich i mi
strzostw świata postanowiono 
po raz pierwszy walk~ o pry
mat krajowy rozegrać jedno
czei>nie w klasrfikacji indY\\i· 
dualnej i drużynowej (rlotycb· 
czas b)'ły to dwa oddzielne 
turnieje, rozgrywaue w róż

nych terminach). Dlatego też 
zmagania najlepszych polskich 
szermierzy trwać będą cały ty
dzień, aż do 2 maja br., w halj 
LKS przy Al. Unii 2. 

Do zawodów w • turnieju in
dywidualnym zgłoszono 480 za
wodniczek i zawodników, zaś 
do turnieju drużynowego 80 ze
społów z 50 klubów. Nie za
braknie tu i łodzian, reprezen
tantów Włókniarza, AZS, Re· 
sursy, Kolejarza, Zjednoczo
nych Pab. i Polonii Piotrków. 
Wśród najle,pszycb polskich 
szermierzy liczymy na flore
cistki: Annę Elsner-Bobrowską. 
I Nowakównę z Pabianic, któ
re mog nawet znaleźć się w 
fina le. Może błyśnie talentem 
sza bł ista Witczak. 

W $UmiP jednak tak silny 
niegdyś okręg łódzki, na sku
tek odpowiedniej „polityki" 
władz LOZSz i sportowych Ło
dzi, praktycznie rzecz biorąc, 
nie liczy się w walce o me. 
da!Owe miejsca. 

Jednocześnie 25 bm. o godz. 
9 w lokalu ŁKS przy ul. Pio.;r-

Piłka nożna za granicą 
W spotk.aniu I li~ angielskiej 

p\lkarze Manchester United 
przi>~rall na swym boisku z Ll
verpoll o :2. 

* * * W Aberdeen miejscowy zespól 

Marian tańko 
nie *YI• 

W Krakowie zmarł, w wtleku 
66 Ja,t jeden z najlepszych pit
ka<r'LY okresu międzywojennego, 
Marian La11ko. Wraz z Ciszew
skim I N.awroti>m tworzył on 
trójkę młodych na.pastn:ków 
Cracovii, później natomiast wy. 
stępo wa! w ruiezapomnia·nej 
trójce środkowej war sza wskiej 
Legii. Lańko słynął z ostrych 
i celnych strzałów, 

Po wojnie Marian Łań.ko s~ko
lił z.astęipy młodych piłkarzy a 
ostatnio współpraco.wa~ z sek
cją trenerską KO ZPN w s1lko
leniu k·adr trenersko-ir.struktor
skich. 

Z „Orbisem" 
na mecz 
Odra - ŁKS 
Duże 

łodzian 
ka·nie 
między 
czą tek 

zai111teresow.anie wśród 
w z.bud za niedzielne spot 
o m ,„t:zostwo II J.:g. 
Odrą 01połe i LKS. Po
spo·tkaruia o godz. 15. 

Na mecz ten „Orbis" orga
nizuj<> ju.ż tradycyjnie wycieez
kę au1toka0rową. I•nfor:pacje w 
,rorbIBie„, Pl. Wolmości 6, tel. 
3~-i>O il•U'b 3<1:--0J. 

oraz 
~ię2me 
cwm 
2441. 

przyznaje premie ple
Po 2.000 złotych posiada
końcówki banderoli nr 

Na główn1, WYCNDll 
soo.oo~ r.lot;peh. . · 

pitkarsk.i Aberdeen przegrał w 
mi~zynarodcrwym meczu z 

~& Eintracht Braunschwel& (NRF) 

Podobną wyciec7Jkę organizu
je PZMot. Informacje w blU
rze PZMot„ ul. Piotrkowska 76, 
te'!. l'!64~:o 

Obie •'k~~ 112 inicjatywą ~
d~J-i ..P*-llJ!liik& t.ódi.kitgo", ~~ - . , a :a (1;3). 

-----;)l.t. - . 

Marzenia 
kibica 

Kiedy wreSl!cie w Łodzi oglą
dać będziemy pierwszoligowe 
spotka.nul pilkal'skie? Pyta.nie 
to trapi już od dluższego czasu 
w'ernych miłośników sportu na
szego miasta. Recepty na. po
wrót do ekstmk!asy pilkarskiej 
są najprze.róbniejsze. Z jednq z: 
nich chctatbym Czytelników za
poznać. 
Spotkałem niedawno pewnego 

zapalonego kibi•ca. pitkarslciego. 
Sfed?ial w Too.wia.rni nad wy
styq1ą herbatą i mairkotnie co~ 
k.reśm dtuqopisem na serwetce. 

- Co slychać? spytałem 
ostrożnie, nie chcqc zbyt bru
talnie przerywać za.dumy ko
legi. 

- Wiesz. bylem na meczu 
LKS - St>art i pewna myśl 
przyszła mi d.o głowy. 

- Może buś o tym 
- spy<tal i nadziejq w 

- Jeże!! ciekawe„, -
z powątpiewa.niem. 

na;prsal? 
gl~>Sie. 
rzekłem 

- Otóż słuchaj, patrząc na 
pilkant1 obu tych zespołów, 
doszedlem do wnio&ku, że z 
za wodlni,ków LKS i Sta.rtu m-bż
na by stworzyć calkiem dobry 
zespól i ro nawet na. miarę r 
l:igi. Mam nawet sk/ad: Kuli 
(Guzicki) Lubański, Szad
kowsk;i, Sulek. Czuba.n o
stalcz11k. Mszyca, Gruszka. 
Kowenicki. Sadek, Swierniak. 
W re•erwl'e wid'.?f1.„ 

Pa.trzylem z politowa.niem na. 
rozgorączk.owa.nego kólegę. Oj 
marzyciel, marzyciel. (ms) ' 

Raid samochod~wy 
Automobi·lk'luib Łódzki 'l1't;a

nizuje 25 bm. I elimi<nację raj
dowych sa<mochooowych m,i
strzo.stw Ol~r·ęgu lódl!klie·go na 
rok 19'lll. 

Imi>reza ?.OSita•nie prze<pr'Dwa
dzo,na na tere.nie Łodzi i woj. 
lód21k·ie,go na trasie ok. 220 km. 
d<la zaiwod•niików zaawa.msoiwa
nych (z Li·cencją) i począt'k-u
jących (t:a.sa ok. 1~0 km). 

l ·n!ormacji udziela i z,głoue
nia przyjlmuje se-kTeiairiat Au
toim<llbilliklubu, uL TUJ'Mim.a l5, 
~el. 30i"'811 i 246-G. 

państwa socjalistycznego jest 
zapobieganie narastaniu kon
fliktów zaufania przez t wćnczą 
poll~ykę, wychodzącą na sppt
kan1e słusznym potrzebom 
spo.lec_znym i dostosowaną, do 
zm1e111a1ącycb się wa.-unkow. 

Z drugiej strony wszyscy lu• 
dzie pracy w naszym kraju, 
:wszyscy . patrioci! musz,ą być 
sw1adom1, 'Ze naJWYższe intere-
1y narodu i państwa, a więc 
również każdego obywatela na
kazują, aby nie wcbod7.>if na 
drogę dochodzenia awoicb 
choćby najsłuszniejszych racji', 
przez wystąpienia zaklócaj11,ce 
bieg produkcji, zakłócające po
rządek publiczny. Jest to zaw
sze niezmiernie kosztowna dro
ga, brzemienna w wielkie nie
bezpieczeństwa dla narodu 
państwa. 

E. Gierek o~wiadczył następ
nie, te 4 miesiące. które UtJlv
nę!y od VII Pl•num, pol\\ier
dzają, że prawidłowo obraliśmy 
zasadniczy kierunek wysltkńw 
zmierzających do doskonalenia 
naue~n socjalistycznego budo
wnictwa, że trafne bylv decy
zje w sprawie ponrawy bytu 
soołeczeństwa. zmieniajace kli
mat. polityczny i społeczny w 
kraJu. Tą droga iść będziemy 
nadal. Właśnie w umacnianiu 
urzewodnie.i roll partii w życiu 
ktaju tkwią z.asadnic7e gwaran
cje pomyślnego. socjalistyczne
go rozwoju Polski Lud1Jwej. 
Gwarancje takie twor-zv klasa 
robotnicza i cały naród swą 
praca, jednością i zdyscyplino
wanien1. 
Wska~ując. że partia zainicjo

wała 1 prze\\odzi działaniom 
zmierzającym do nadani-a pier
wnoplanowej rangi nrablemom 
bytu i warunków socj•lnych 
społeczeństwa, że troską kie
rownictwa partii i rządu jest 
takie kształtowanie planów roz
woju gospodarczego kraju w 
Jatach 1972-75, by osiągnąć zna
cznie poważniejszy niż uprzed
nio zakładano wzrost stopy ży
ciowej, I sekreta,rz KC stwier
dzil, że realizacja tego 'JOadania 
zależy od dobrze zorganizowa
nej. wydajnej pracy i aktyw
nej postawy całego społeczeń-
stwa. Dotyczy to nie tylko 
spraw ekonomic,.,nych. Istotną 
rolę odgrywa również ideolo
gia, polityka i moralność, W 
tYch płaszczyznach toczy się 
dziś ostr,. walka klasowa, wal· 
ka ideologiczna -0 serca i umy
sły ludzi, Musimy być tego 
świadomi, zwłaszcz..a obecnie, 
kiedy wrogie ośrodki zajadle 
atakują socjali.z,m. Należy bro
nić zasad ide0owo-politycznych 
PZPR, konsekwentnie zwalczać 
obce marksizmowi stanowiska. 
M6wca przypomniał, że na VUI 
Plenum KC stwierdzono, iż nie 
pozwolimy roz,wijać sie wrogim 
tendencjom ldeologlcznym J po
lityc,.,ny m. 

H 
awi>1.zując następnie do 
XXIV Zjazdu KP.U 
Edward Gierek podkres
lil, ze zjazd ten o<legra 
Wielką rolę w um~c
man.lu Jedności między-

narodowego ruchu komuni-
1tycznego i kształtowaniu sY• 
tuacj1 swiatowej, 

Jednosil międzyn3'l'Odowego 
ruch~ komunistyc:mego i ro
botniczego wyraża się prz.eda 
l\'SZYltkim w solida.rulośc..i z 
.Kl" ZR. 

E. Gierek przypomniał dalej, 
te Zl bm. przypada 26 roczni
ca zawarcia polsko-radzieckiego 
układu o przyjażni, wspołpra
cy i pomocy wzaJemnej, Jest 
to układ. które-go żywotność i 
znaczenie nie wygasa z uply 
wem c11asu. Każdy rok w roz
W<lJU ~tosunków oolsk.o-radz1cc
kich w;r,bogaca jego treść. 
Układ " 1945 roKu, odnowio• 

nY w 1965 roku - oświadczył 
mówca - ma szczególne zna
czenie dla bezpieczeństwa i 
mi~dzynarodowej pozycji Pol
~ki. Jeśli w 26 lat po naszym 
p0wroc1e tu, na<! Bałtyk, nad 
Odrę i Nysę Łużycką, U<ZYSka
liśruy pełne uznanie nienaru
szalności tej granicy praktycz
nie rzecz biorąc przez wszyst
kie panstwa, to jest to wynik 
zarówno wysiłku naszego na
rodu, jak i konsekwentnego u
macniania sojuszu polske>-ra• 
dziec kiego. Pu ds ta wą teg0 so• 
jusLu w świadomości spolecz• 
nej jest uczucie przy jażni ja
kie nasz naród Ż)'Wi do ;,_uo
dów Kraju Rad. Pogłębienie 
lej pn jaźni, wszechstronny 
rozwój naszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim uważa
my za jedno z naczelnych za
dań naszej partii, wyn•ikajace 
z podstawowych racji ideolo
gicznych, narodowych i pa1i
stwowycb, 

Po podkreśleniu, te gdańska 
<>rganizacja partyjna ma duże 
osiągnięcia, te wytyczyła ona 

.sobie ambitny i dobry program 
działania na przeszłość, będący 
wspólną sprawą partyjnych i 
bezpartyjnych mienkańców Wy
brzeża Gdańskie;:o, program, 
którego wykonywanie przyczy
ni się do pomyślnej reali.,;acjl 
zadań pootawionych przez KC 
przed całą parbią. E. Gierek o
iwiadCZYł na zakończenie: 

Okres, jaki dzieli na6 od VI 
Zjazdu, będziemy chcieli wy
korzystać na stworzenie takie· 
go progPamu, który będzie ocl
nowiiadał dążeniom na11zego s11:i
leczeństwa. Będzię to zadańle 
trudne i z u wagi na czas i z 
uwagi na o~rom spraw, kU>re 
nagromadziły się. 

Jesteśmy pn<>konani, te cala 
partia, że gdańska organizacja 
pa1rtyjna wniesie powa:l:ny wkład 
w jego przygotowanie I w dal
szą konsolidację suregów !>lir
tyjnych, w umacnianie tego 
kierunku. którY. za.początkowa• 
lilmy na VU Plenum KC. 
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Bez cudu. ale honseku;entnie 
Reporterski zwiad na ulicy Armii Czerwonej 

w • • c1en1u pyłowego ąrzyhu ••• * P1.erwszy odcinek robót droeowych 
zostanie zakończony 1 maia * Całość 
inwestycji w końcu września br. 

Kolejny „rachunek sumienia" sporządził tym razem wszy
stkim przedsiębiorstwom przyczyuiającym się do zanieczysz
czania powietrza atmosferycznego oraz ogniwom powota11y1n 
do czuwania nad jegó czysto&cfą - organ społeczny - Woj. 
Komitet Gospodarki Energetycznej przy NOT. 

W imieniu techników-prak· cają rocznie w powietrze ok. 
tyk.; , referent zagad- G tys. ton pyłu. Sama „Anlla-
nienia inż. M. Milc?.a- na''. choć wyposażona w do-
rek przypomniał: łódz- skonale paleniska i nie emltn-

kle zal<lady prodnkcyJne pra- jąca widocznego dymu, „czę-
cujące w oparciu o własne, stuje" nas rocznie ilością 8 tys. 
przestarzale kotłownie wyrzu- ton pyłu. EC I dodaje s tys., 

~ !\.'1..~~"'''"'''''''~~'''''''''''~~~''~'~''''~"''~~~,~~~ 
Daaczego nie splonąl 
Dworzec Fabryczny? 

Na dworcu Łódź-Fabryczna, 
między zabudowaniami stacji, 
a sąsiednim placem węglo-
wym, stoi drewniany barak. 
Mieści się w nim Okręgowa 

·Spółdzielnia Pracy Usług Ko· 
munikacyjnych Rencistow PKP 
w Warszawie - Oddział Spe
dycji Łódź. Od pomienczenia 
tej &póldzielni, do stojącego 
23. barakiem t:r;w. „wagonu so
cjalnego" przeprowadzono pro· 
wizorycznie kabel doprowadza· 
jący do wagonu energie elek· 
tryczną . Toż przed wagonem 
w wielkim kotle gotowano 
smolę i smarowano nią dach 
baraku. Nagle. w dwa wagony 
(„socjalny" stal na końcu to
ru) uderzył trzeci, wypuszczo
ny zbyt energicznie podczas 
przetaczania. „Wagon socjalny" 
ruszył do przodu, kabel urwał 
się, zaczai isknyć, Strużki o. 
J?nia pohiegłv pr·l("Z świeżo 
smarowanv dach. A bvłn wczo
raj w południe cieplutkp i su-

t'hutko. Czemu zawdzięczamy, 
że cały barak~ wagony i oko
liczne zabudowania nie poszły 
z dymem pożarów?! Łasce bo
skiej! Tylko łasce boskiej, bo 
inaczej tego się wytłumaczyć nie 
da: głupota ludzi, brak znajo
mości elementarnych zasad llez
pieczei1stwa prze ci wp.ożarowego 
oraz brak znajomości przepi
sów kole,iowych (dlaczego wa-
gony orłsta wione ,.na żeber-
ku" nie były zabezpieczone 
przed uderzeniem?!) mogły do
prowadzić do tragedii i trud· 
nych do przewidzenia strat. 
Ale co się odwlecze, to nie u· 
ciecze. Może uda się tu jesz
cze w najbliższych dniach cos 
podpalić je<. Ji tylko zajmie się 
smoła w kotle, albc. jeśli jesz
cze raz Oddział Budynków PKP 
w Łodzi pozwoli \V drewnia
nym barnku instalować elek
tryc7-nr prowizorki. Ech lu· 
dzie, ludzie!„. (J, p,) 

D!a m!odzieży: „Lukstorpeda'' 
Łódzki oddziat „Orbisu" w 

porozumie nl.u z kuratorium bę-
dz ie organizowa·ł w maju 
czerwcu br. cykl interesują
cych wycieczek soecjalnym -po
c\iufem elektryc~nym. Cztero· 

ag">nowa „Lukstorpeda" po-
11\ad.a 186 m ii:ok'k ic h miejsc. co 

Łódzka Straż 
Pożarna 
otrzqma 
30·metro111q 
drabinę 

mechaniczną 

z koszem 
ratowniczym 

/ 

Łódzka 

da dwie 
Sitra.ż Pożarna posia· 
nowoczesne d•r a·biny 

mecha·niczne l<l..,.metroweJ przy-

1tosowa·ne do gaszen :a poża

rów w budynk.ach wysokich. 
W najbMiszym czasie Łódź o
trzyma z .kolei t<rzecią pOdo·b
ną drab inę mechanicim ą, któ
ra będ~ie wyposażona w kosz 

ratow•n<iczy. Będzie on umoco~ 

Wa•ny na wierzchołku d·ra·b iny. 
Kosz ten pozwoli na ratowa
n ie lu-cizi z płonących budyn

ków. Będzie 0<n spełniał rolę 

„.ruchomej windy, Tego ro-
dza j u dra1b i1n.a z koszem ra-
town•iczym będz i e p ierw<sza w 
łódi,k\ej S~raży Poża<!'nej, 

(j.kr.) 

A „Dyskutujemy o n pro
gramie TV" - prelekcja mgr 
Danuty Milkołajczyk, o godz, 
18 w DDK Polesie (Wa.p,en-
na 15). 

A Wycieczkę do Płocka i O· 
porowa orga•nizują 2 m.aja TPŁ 
i LOT iW. Zgloszen'.a w tym 
o tatn im do 'l!1 bm. (Piotrko·w· 
ska 1()4). tel. i49·30, w godzi
na"h 9-<15. 

A „Legalność pnestneni" -
wystaiwa prac Ewy Partum. o· 
twacc e o g<>dz. 1~ na Placu 
Wolnoś:i. 

A „Integracyjna I wycho· 
wa wcza rola folkloru" - wy
kład dr Ma•ri>i Wieruszewskoej. 
Ad.amczyik, o godz. 18 w LDK 
l'.I'ra u.gwtta 18). 

A „Droga na bar:!"kady Ko· 
muny" - odczyt doc. dr W. 
Boclriowskl. ego, o godz. :s w 
KI UJbie TPP-R (NarutoW'icza 21!). 

A 3G bm. U•plywa tprn1in 
nłasza·nia się na Podyplomowe 

z.a1pewn1a wszystikim uct.e~ Ln1. · 

ku1n W,YC le\;t.iU w~goc.iną pu

arot.. Uu.Ly 1n plu~e1u Je:s1. n10-
żt..wus1.: L.g,1cii:.Ldn..a a vwo111eJ 
ilo.sci .u-cze.:ii..l .i..ti.OW. Dla kaL...it:J 
:!ll-osoboweJ gi u-py o: gan.Lato
ny :apew1ha,ą oczpłaLue m.eJ-
s~e OJ.a op.enuna z ram·,en.a 
SLKoly. PLloci 1;<lz.elac bęaą 

inform.acj1 o tras,e wycie~t1<1 : 
czuwac nad WlatS\.!i'ńą · organ1-
zacją imprezy. 

U3taiono 5 tra.s turystycz,nych. 
Jedn0<1ni.C>we wyc,ecz.IU O<ll:Jędą 
slę na trasach !:.adz - Wa r 
sLawa oraz t.ódz - Chorzow. 
Dwudn •ow e n.a t:·asach t.odż -
KalOW-Ce - Za.brze i Łódź -
KraKów - Wleiicz.ka, a ti·Ly-
dmowa t.ódż - Gdynia 
Giiill"LS k. 

W sumie z wycieczek tych 
będzie mogło s•kor zystać około 
J tys. mlodz:ezy, Pierwsi.; wy
cieczka odjedzie f maja do 
Warszawy. Dla uczestnikow 
organilz.atorzv przygotowują n:e
&podzi.a·n~i w postaci nagród. 

(Kas.) 

Bukiety 
w10sennycn kwiatów 
z działek 

DZJialki pe~ne są już wio.sen
nych kwiatów. Kwitn ie tu 
mnóstwo stok.rolek, .p ie•r wcosn 
ków i c&bu1ic - białych i blę
kit•nych. Fiolki wystę-pują w 
dwóch kolorach: białym i fio
leto wym. Dz:ad>kowczy111ie :i.bie
rają także -do bukietów h ia
cynty i żornkile. 

Zakw>tty telŻ kwiaty n.a w ie
lu zielonych ra•batach w m .e
Sc·ie. Obok wieżCl'wca TV prze
chod1n ie podziwiają na przy
kład urocze k rok usy. To j u,ż 
pra wdz!wa W·iosna, choć aura 
!Piata wcią·ż psikusy. (k) 

Stud•iwrn O rg a•ni·zacji ! Zarzą
dzan ia, ktor e przyjmuje magi
strów ekonomH lub socjologii 
z 3-letn im sta•iem za•wodowym. 
Informacje w dz·iek.anacie Wy
d:o:ału Ekonomiczno- Socjo!ogi

cz.ne'(o (Lin<lleya 3, po.kój 3, 
tel. 379·20). 

A Wieczornica 
I. Leninowi, 0 
SDK „LU•bnia" 
243). 

poświęcona W. 
godz. 18.30 w 

(PiotrkowS"ka 

A Kolegium k.-a. dla Sród· 
ntic.ścia ukar.alo; Wacława Han· 
ke (K iHfakiego 131) 3 m1es<ią . 
ca1m1i a1resz.tu z natychmiaisto
wyim wykonaniem za awantu
rowa1nde się i odimowt: okaza
nia mtlicjaintow,i dowodu ooo
b iste~. 

• Elimlnac.Je dzlelniCDwe te
leturnieju „Na olimp i.is kim 
szlalru" o ,l(Odt. 16 w świetlicy 
przy ul. Choclanowlok.ieJ 122, 

EC Il 10 tys. ton. 
tego 4011 tys„ ton 
g11isk domowych 
kolłowni c.o. 

Dochodzi do 
pyłów z o
<>raz pyty z 

Sw iadomośc Istnien ia nad na
mt obrzydliwego grzyba, które
go cząsteczki wcillani.a.my . w 
płuca, w nieskonczonosc scie
ramy z szyb, a także z mebli 
w sz,czelniF za.mkni~tych. mie
szkaniach. mają oczyw1sc1e po
za bijącymi na alarm łódzkimi 
NOT-owcami, także specjalne 
ogniwa kontrolne stojące . na 
straży h igieny komunalne] I 
racjonalnej gospodarki. Przede 
wszystkim więc San-Ep id„ 
Wydz. Gosp. Wodnej i Ochro
ny Powletr7a RN, oraz Okrę
gowy Inspektorat Gospodarki 
Paii \VOWo - Energetycznej 
OIGP-E. Dzięki naciskom i san
kcjom stosowanym przez te 
placówki powietrze atmosfe
ryczne ~okół nas jest już o 
wiele bardziej czyste oiż przed 
laty. Przede wszystkim na sku
tek budowy nowoc1esnych e. 
lektrociepłown i możliwe było 
zlikwidowanie kotłowni najbar
dziej uciążliwych dla otoczenia. 

W 
wyniku badań przepro
wadz,onych przez OIGP-E 
ustalono, że jednak na
dal w Lodzi i to głów

nie w śródmieściu, działa wg 
niewłaściwych zasad technolo
gicznych i ek~ploatacyjnych 27 
kotłowni. Na niską jakość sto
sowanego węgla zawierającego 
bardzo dużo części lotnyc'h, 
przedostających się w spalaniu 
do po wietrza, nie ma rady. Ale 
dym tworzy się głównie na 
skutek wymuszania z kotłów 
nadmiernych mocy (W czasie 
przeciążeń dochodzi do „zgrzy
tów" w postaci dymów) oraz 
na skulek nieprzestrzegania 
prtez palaczy instl'ukcji obsłu
gi. Część uciążliwych zaktadów 
zostanie wkrótce podłączona do 
parociągów. 21 kotłowni praco
wać jednak będzie nadal w ta
kich, jak obecnie, warunkach, 
m. in. w Zakładach im. Nie
dzielskiego, „Feminie", „Fe. 
nixie", Zakł. Prod. Bud. Uprzem. 
przy ul. Kasprzaka, „Pralniach i 
Farbiarniach" przy ul. Wólczań
skiej i Więckowskiego l w wie
lu innych. 

OIGP-E mógłby za nieprawi
dłowości w gosp<>darce pal iwo. 
wo-energetycZJnej w tych zakła

dach stosować dotkliwe kary 
pieniężne . Na wczorajszej nara-
dzie to państwowe ogniwo 
kontrolne, w ·kazało tymże 
również państwowym winowaj
com na n le wykorzystane moż 
llwości poprawy sytuacji. Są 

nimi - systematycwe wymie-

n ian!e palenisk z rusztami sta
tymi na ruchome. W fazie koń
cowej sa prace nad wyprodu
kowaniem kolta z narzutem 
mechanicznym 12aliwa co 
generalnie usprawni procesy 
spalania. W ramach moderniza
cji zakładów trzeba więc u
względnić modernizację tych, 
tak Intensywnie eksploatowa
nych urządzeń. Pozostanie kil
kanaście kotłowni, w których 
takie przeróbki jui się nie o
płacają i które pracowa_ć będą 
aż do likwidacji zakladow. W 
ich wypadku OIGP-E proponuje 
wykorzystać uspra wnienie w 
posta•i da w kowania wtórnego 
powietrza . Kos zt tego urządze
nia oscyluje wokół 20 lys. zł. 
Jego skuteci,ność została wy-
próbowana przez Politechnikę 
Poznańską w kilku uc;ążliwie 

dymiacych zakładach. W Lodzi 
jako pierwszy zastosuje tę in
nowację 1akład kosmetyków 
„Ewa ". Prze ds ta wiciełe OIGP-E 
- działacze NOT, zaapel<>wali 
więc wczoraj powtórnle do roz
sądku, wy<'zncia spolrcznego I 
11ospodarno~ci posiadaczy ko. 
tlowni. Gdy apel pozo•łanie bez 
echa, trzeb~ będzie sięgać po 
sankcje. A jest to przecież biu
rokratyczne zło konieczne I w 
efekcie nic innPgo, jak prze
kładanie w wyniku nieprawi
dłowości państwowych pienię
dzy z lewej kieszeni do prawej. 

1\1. KRAJOWNA 

Nagrody 
dla kierowców 

w Autostopie -

1970 
W Autosto.i>ie - 1970 wzi ęło 

udzl.al 4.2'02 kiera.wców, z któ
rych 501 ,przyzna·no nag~o-dy. 

Na•grO<ly bez losowania otrzy
ma.Jo 41 kierowcow, któr zy prze-
wiezli najwięcej autostopowi-
czów. Na liście nagrodzonych 
klerowców z terenu Łodzi zna
leźli s i ę: K. Bednarek, S. Ry
ba, J. Chmielewski, J. Cybula, 
w. Gru·d·n'.ewski, W. Haje!, w. 
Kaznodziei. J. Krawczyńsk i , E. 
Kucha.rczyk, K. Łe!JCZyk, W. 
Messy.asz, K. Ostrow&ki, F. Pa. 
zdaj, M. Pies!akowski, E. Ro
szczewski. J. Strzele>::ki, A. 
Szafa~z, F. Tończyk, Z. Woj
kowski. (Kas.) 

* 10-metrowej szerokości . jezdnie 
i wysepki autobusowe 

Na zdjęciu: u góry ogólny widok przebudowywanej ul. Ar
mii Czerwonej, u dołu - brygada MPRD M. Knapa, w 
skład której wchc.dzą: A. Wroński, J. Tulin, E. Górowski, 
H. Zaremba przy wykonywaniu betonowego podkładu pod 

a:;.faltową nawierzchnię. 
Foto - L. Olejniczak 

Jedną z ważniejsz-ych tegorocznych inwestycji drogowych 
Zar:ądu Dróg 1 Zieleni jest przebudowa ul. Armii Czeru:o
nej na octcmku od ul. Wysok iej do ul. Kopciliskiego . In
westycja ooliczona na ponad 5 mln zl, ma zasadmicze zna
czenie dla 1tsprawnienia mchu drogowego w tym rejonie 
miasta. MPRD wznowiło roboty 20 marca br. Co się w chwi· 
li ooecnej dzieje na ul. ArmLI Czerwonej? 

Niebezpieczny eksperyment?! 

Największe nasilenie pra,c - jak stwierdziliśmy Podczas 
reporterskiego zwiadu - ma miejsice na odcinku od u!. No· 
wej do W11sokiej. gdzie zarowno brygady MPRD jak i pod
wykonu.wcy m. on. MPK, MPRI, rooią wszystko, aby jezdnię 
10-metrowej szerokości, a ta.kźe chodn<ki ulwnczyć do I ma
ja. Wedlug harmonogramu całkowite zakończenie robót prze
wid.ZiChne jest z końcem września br. W chwili obecnej -
jak informuje z-ca kierownika robót z rnmienla MPRD -
Anna MusiCl!lek - 15 robotni'ków przy pomocy m. in. 5 wy
wrotek do ziemi, 7 betoniarek i l koparki, wykonuje Po<:l· 
bud.owę betonu pod jezd>nię, która będzie betonoico-asfc#to 
wa. Moźna juź byłoby przystąpić do układania chodników, 
ale MPRW1K nie ukonczyto jeszcze robót wodociągowych. 
Drogowcy rob ią jednak. w&zystko, a.by przebud.ou:a ul. A1·
mii Czerwonej przebiegala sprawnie. Pomag<l>ją im w tym 
tramwajane, którzy zatrudnieni są przy wymiChnie torów 
trCl!mlL'IL)owych. 

Od kihl<u dni 9.v>i atla sygna· 
lizacyjne u zb iegu ułic Proch
nika oraz Zachodniej palą s ię 
„po Wa·riacku". Nie wiem czy 
nie za·uważona przez konser· 
watorów awar:a, czy też może 
ktoś celowo wyelimi•nowal z 
z.ai•Mtalowanych tam sygnali· 
zatorów św>ia.tlo żółte. Wiem 
jedna•k, że giwaltowne i nie po. 
przedzone żadną pnerwą a•nl 
ostrzeże•niem pr,.,ejśc i e ze ~wia
teł czerwonych na 7Jielone I 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożama 08, 666-U, 

'99-90, 
pogotowie Ratunkowe 
P<>gotowie MO 07, 400·00, 

TEATRY 

WIELKJ - n;eczynny 

G3 
595-55 
257-71 
09 

500-00 

POWSZECHNY godz. 16 
.. Wszysey moi s3„nowie' 1

• godz.. 
19.15 „Boso ałe w ostr0<gach" 

NOWY - godz. l!f „Skąpiec" 

MAŁA SALA - g·odz. 20 „Cie· 
n ie'' 

JARACZA - go-dz. lS „An ia z 
Z 'ele>nego W7Jgórza", godz. 18 
J,Placówka'J 

TEATR 7.15 godz. 15 „o 
krasnolud•kach i sierotce Ma
TY~i", goc:Lz. Uł.15 „Karlofef' 

OPERETKA - godz. 19 „Wie
deńska krew" 

ARLEKIN - ~odz. 17.30 „:F're• 
gata Oronga" 

PINOKIO - gOdz. 10 „L\8 de· 
tektyw" 

MUZEA 

SZTU!U (ul. Więckowskiego 36) 
go.dz. 12-:a 

AR("Hf::OT.OfHCZNE I ETNO• 
GRAF1f'7.N'E (Pl. Wolności 1-ł) 
godz. 1~~:1 

RIS'rORIJ RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 11-16 . 

' HISTORII Wt.OKIENNICTWA 
(Piotrkowsk,a 282) gooz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UŁ <Park 
Sienk.iewieza) godz. 10-17, 

ILODZKIB ZOO 

ezyn.ne w godz. 11-lł 
czyo·na do god•z. 18) 

1t I N A 

i 
tJiisi 

BAŁTYK - ,.Ka1p'.t.an Flori a11 
s tnayn.a" mRD) Od J.ait lł 

odwrotnie sbwarzać może i 
sbw.arza n iebe~piec z·ne sytuacje. 
Jeśli Jest to zamierzona i1n· 

nowacja mp. w zwią.z•ku z trwa
;ą·cyim obecnie Ty.god·niem Kul
tury na Jezdn•i - to nie wy
daje się on.a pomysłem war
tym kontynuowa.nia. Jeśli zaś 
jes•t to techniczna awaria 
to wym.a·ga ona szy•bkiego u
su•nięcia. Choóby nawet właś
nie z okazj i bl"wającego Tygo
dnia Kultury. (j.a.k.) 

Przy ul. Przędzal•nia•nej zostaną urządzone dJWie wyse.pki 
autobusowe. Jest bo następny etap prac. 

Jal< się dowiadujemy w dy.rekcji MPRD, czynione są sta
ra.nia, aby termin u.kończenia robót drogowych został sk;ró· 
cony. Jest to z pewnością możUwe, jeśli wszyscy padwy-
konawcy wywiążą się ze swoich robót. (j. kr.) 

DYŻURY APTEK 

eo~ GDZIE? l<IED~~ Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, Pi<>trkowska 225, Zielona 28, 
Narutowicza 6, Dąbrowskiego 
89, Wielka<polska 53a, Obr. Sta· 
lin.g•r.adu 1'5. <godz. 10, n.30, l 'S, 17.30, 20.15 

LUTNIA - „Początek" (ra-dz,) 
oo I.a.I 14 godz. !6, 18, 20 

POLONIA - „lsa<lora" Od lat 
16 1.a.ng.) gC>dz. 10. 13, 1e ID; 

WISŁA - „Pierścień księżnej 
Anny" od lat bi ('POI.) l(odz. 
10: 11.! .! 5, 14.30, „Nie do obro
ny" od la•t 16 (ang.) godz. 17, 
19.30 

Wł OK Nt I\ RZ - ntec„vnne 
WOLNOSC - „Kasze'be" od lat 

16 (<poi.) .godz, 10. ta, H, 16, 
n.a. 20 

ZACHĘTA - ,.Legenda" od lat 
li ('J)Ol.) gC>dz. 10, 11.!, 14. 16, 
18, 20 

STYLOWY Tylko dfa ki·n 
stuiiyjnych: ,,Metro" od lat 
Hl (a•ng.) gC>dz. 1·5.30, 17, 18.30. 
20.!5 

STUDIO „Jak rozpl!tałem 
II wojne iwiatową" cz. II 1 
IIT „ za br0<n ia". „Wśród 
swoic h" od lat 14 (!POI.), 
l!od7.. 17. 19 

ADRIA - Paże~nanie 7. tytu
łem: „Wielka ucieczka" od 
l·a t '.1 (USA) godz. 9.30, 12.45, 
16. 19.15 

TATRY - „'Planeta małp" Od 
lat 14 tuSA) l(Od-z. 10, IUO, 
Barlka: „SrO<'Zka rlodziej'ka" 
godz. 15. 16. 17. „Klub kawa• 
!~rów" od lat 19 ('pol.) gC>dz. 
IR. 21'1 

CZAJKA - „Daleko na Za~ho
d zie" (,rad z.) od la.t H godz. 
17, 19 

DKM - „Puta<pka" (P<>l.) od 
lat 16 goo-z. 16.30, u 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nle·czymne 

HALKA - HSzaleniec z IV la. 
boratorium" od la.t 14 (frainc.) 
g<Xlz. 16, 18, „smog" od lat 
16 (wt.) gO<I z. 20 

1 MAJA - „Czlowie<k w plęk· 
nyrn krawacie" od lat 18 
(fr.-wl.) g,odz. 15, 1'7.30. 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MLODA GWARDIA „Kto 

w ie rzy w boc iany" od la•t 18 
(poi.) god•z. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

MUZA - „Gwiazda Polud·n!a" 
od lat 14 (.ang.) godz. 15.30, 
17.45. 20 

OKA - „Shalako" (a•ng.) od 
la•t 14 godz. 10, 12.30, 15, :ZO 

POLESIE - „Winnetou i Apa-
naczi" (Jllg.-NRF) od lat 11 
godz. 1'7. 19 

POPULARNE „Daleko od 
slońca" (jug.) od lat 14 gOdz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Opowieść 
do poduszki" (USA) od lat 
J>; !'.'>d'?„ 15 . ~0 . 17.45. 20 

POKOJ - „Pu.stelnia parmeń-
~ka" <>d Ja.t 111 (fr.anc.-wt.) 
l(O•dz . 15.45, 19 

PTONTF:R - nfe~zynne 
REKORD - „Wi<n.netou I A1pa

naczi" oo lat 11 (jul(.-NRF) 
l(odz. 10, 12.30. „Danc:ng w 
1kwa•terze H itlera" od lat 18 
(<001.) godz. 15. 17.30, 20 

ROl\fA - „Fl•ndyc! w Medlo
la•nle" od lot :6 l'wl.) godz. 
10. 12, 14. 116. 1'8, 20 

SOJUSZ - „Bitw-'! nad Neret; 
wą" od lat H (Jug.) go.dz. 16, 
19.lll 

llTOKI - „Winnetou w Doli
nie Smderel" (jul(.-NRF) . od 
i.t 1n g<>dz. 18, Hl. 20 

SWIT - „Na tropie ~okola" 
ł.DK - „Spartakus" !USA) od 

lat 16 go<tz. 14.30. 18.30 
GDYNIA - „Jeśli dd! wtorek, 

to jesteśmy w Belgi i" od lat 
lł (ang.) aoa.:i.. 10, u.u. H.~ 

__. Sil, dUQ " ~-

od lat 14 (NRD) godz. M. 
1~.15. 14.30, 17. ;.Clichy Do-n" 
Jl?. se·r1a <ra~·.) :,V o.d--~d _ 'lll 
~z. ~ UAO ' 

DYŻURY SZPITALI 

J Klinika Pol.-Gln. 
ul. Curie-Skłodowskiej 
dzielnica Górna. 

AM 
15 

li Klinika Pol.-Gln. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnice 
Sródmieścle, rejonowe poradnie 
;,K'•, uł. Nowotki 60 I Kopclt\• 
sk!ego 32. 

Klinika W AM - ul. M. For. 
nałsklej 37 - dzielnice Polesie 
I Sródmleścle oraz rej. porad
nie „K" przy ul. Piotrkowskiej 
107 I Piotrkowskiej 269. 

Szpital Im. H. Wolt - ul. 
Łagiewnicka 3ł dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - Ul, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - S7.pltal 
Jim. P '.rog0owa ('Wólczańs·ka 195) 

Chirurgia północ Sipltal 
im. P :rogo.wa (•Wólczań~ka 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
J .onsche<ra (<Milio•nowa 1'4) 

Laryngologia Szpital lm. 
Barllcklego (Kopclńsklego 22). 

Okullstyka Szpital lm. 
BarE.ckiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpltal !m. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
clńsklego 22). 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8), 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoo lekarska stacji 
Fogotowia Ratunkowego przy 
ni. Sienkiewicza 137, tel. 666-66, 

DZmNNIK ŁODZKI nT 93 (7065) 3 



111' TEATRZE ll'IELIKl/łl I +· „Dziewczyna z Za chodu" - - o5 
-

Uniejowie /D.dś6J-Radl0<! 
-- --- --- -I + Beia.rt w przyszłym roku + „Romeo Julia" • 

I w 
W Teatrze Wielkim ostat- sobą Inscenizację „Trubadura" 

nie przygotowania do sobotniej Verdiego, „Halki" Moniuszki I 
I niedzielnej premiery „Dziew- „Kniazia Igora" Borodina. Jak 
czy ny z Zachodu" Giacomo Puc- mówi - wraz ze scenografem, 
ciniego. Tę mato znaną w Pol- Marianem Kołodziejem. starał się 
sce. ale popularną w innych kra- oddać klimat kalifornijskiego o-
jach Europy i w USA „wester- siedla, a poza tym całkowicie 
nową" operę przygotowuje od podporządkował się idei mu-
strony muzycznej dr Z. Lato- zycznej Pucciniego i jego uwa-
szewski. Zadanie jest wyjątko- gom odautorskim. Skądinąd wle-
wo trudne, a rola orkiestry w my jednak, :i:e przygotowanie tej 
tym bogato zinstrumentalizowa- opery. bardzo dynamicznej, ob-
n y m dziele, wyjątkowa, Nie fit!!jącej w sceny zbiorowe. wy-
mniej pracy pochłonęło przygo- mae:alo wiele wysiłku I inwen-
towanie chóru i solistów, od cji realizatorskiej. Rezultat u-
których wymaga się tu, poza bejrzymy za kilka dni. Chór 
wszystkim, dużej siły głosu o- przygotował Włodzimierz Pos-
raz opanowania warsztatu ak· piech, w głównych rolach usly-
torskiego. Trud ten jednak mo- szymy Halinę Romanowską i Ali-
że się sowicie opłacić - Pucci- cję DJ!nkowską (Minnie), Jerzego 
ni, pozostający podczas pisania Jadczaka i Eugeniusza Nizioła 
„Dziewczyny z Zachodu" pod (,Jack Rance) oraz Jerzego Or-
wpływem impresjonistów tran• !owskiego i Tadeusza Kopackie-
cuskich. Debussy•ego i Ravela, go (Dick Johnson). 
zachował jednak swój niepowta- • • • 
rzalny styl, popisał się bogatą Już obecn.ie toczą się pertrak-
inwencją melodyczną. Równie tacje z zespołami zagranicznymi, 
pasjonująca jest akcja, obfitują- które ze:losily swój udział w 
ca w dramatyczne spięcia, roz- przyszłorocznych, III Lódzkich 
grywająca się w Kalifornii, Spotkaniach Baletowych. Za-
wśród poszukiwaczy złota. mierzają przyjechać na nie Ma-
Reżyserię przedstawienia objął urice Bejart ze swoim ze•połem, 

'Marek Okopińskl, mający już za który zaprezentowałby IX Sym-
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Kronika wypadków 
+ . W P i·otr ko•wie ,p r zy ul. 

N :;;koej w Fabryce Maszyn 
Szk La: sk i eh ex! isk ry s:pa wa,Jn i
c zej w tamtej sze j ha li monta
.żo wej będą c ej w trakc ie budo· 
wy spalilo s i ę ok. IO m szesc. 
s tyrop ia•nu. St: a ty oblicza s i ę 
na ok. 50 tys. zł, 

+ W Na r tach, pow. Rawa 
spal i ły się: s~odola i obora 
nale żą c e d<> Mar iana Przylu
sk ' ęgo. St raty wynoszą ok. !OO 
tys . zł. Pożar po•wsta,1 wsku
itek z.a.prószenia ognia. 
+ W PU®teln:ik:u pow. S ie-

radz bawiące s ię zapałka.m i 
cL~i.e ch pod•pa<liły stertę s iana. 
+ Na ul. ,Rą-b : eńsiciej z n ie 

wyjaśnionych jeszcze przyczyn 
sp.a.lila s i ę stodoła. W późnych 
godzinach nocnych pożar d-0ga-
sz.ano. · 
+ O godz. 11.!>5 na ul. Photr

ikowskiej . aut 0<bus 57/3 uder zył 
w ty ł at>tobu;su C-6, a ten z 
kolei w samoehód „żuk". 

Wskutek zderzemia 11 osób zo
s talo ran·nych. W tym Ma:ia 
w„ lat 78 doznala c i ęższych 
ob rażeń. PojaZ<ly zos tały po
wa·żn ie uszkodwne. 
+ O godz. 18,38 tra.mwaj 19/8 

na Al. Kośc i uszki najechał na 
s toj ący tramwaj lin •i 1·! /3. Po· 
ja·zdy zos tały uszkodzone. 
+ O godz. 16.05 na ul. Woj

ska PoLsk iego Ja·n ż. wyszedl 
ra.ptownie na jezdn i ę i zo~·tal 
potrąco•ny przez mMor<>wer. 
P ieszy doznał obrażeń. 

+ Na u.I. Gag•arina ElżJb i eta 
.M. ra.ptown ie zeszła na jeron ię 
i wpadła na bok „Volkswage
na ", doimając ogó1nych obra
żeń ciała. 

+ W Łód~kiim Przeds i ębior
stwie Ins taLa·Cj i Przem. na ul. 
Bcukmvej podczas pr•acy dozna! 
zirnia1ż.d1żen ia pal{!ÓW pra1wej rrę
k i Stan•isław K. 
+ W Skie!"n iewocach 13-letni 

Leszek K. jadąc rowerem n ie
ostr oż n ie W•padł pod m<>tocykl. 
Chłop iec prze.bywa w S"!>;talu. 
+ W Piotrkowie zaslabl przy 

pracy Antoni W. pracownik 
Okręgowej Spółd~iehni Mleczar
g,k iej. ' l'lila ~bci ęla mu trzy 
pa.lee. 
'+ W Teresewie pów.c 'Łowicz 

w sa-dza wce uitonął 1,5-roczny 
Dariusz Fa•b iański , przebywają
cy u ~wego dziad.ka. Chle>piec 
miesllkał sta.Je w Łodz,i. 

fonię Beethovena, Królewski Ba
let Kanadyjski z Winnipeg, 
Rumber Ballet z I.ondynu I 
Theatre Franf;ais de la Dance 
z Paryża. Teatr Wielki zamiena 
zaprosić również Teatr Wielki 
Opery i Baletu z Kijowa. No
wością Ul LSB będzie konkurs 
choreograficzny dla polskich 
tancerzy I choreografów. 

W dniach 10 I 11 lipca zespól 
baletowy TW wystąpi na Zam
ku w Uniejowie z widowiskiem 
Plenerowym „Romea i Julii" 
Prokofiewa. Może to być ze 
wszech miar interesująca impre· 
za, jako że tło Zamku jest 
wprost wymarzone dla tego ro
dzaju spektaklu, 

(kat) 

'

(!iyfelnicv "n~: 
no.· od/JudQUJfl ZBJM[Bu 

- -
Wczoraj w redakcji „Dzien• 

nika Lódzkiego" na Fundusz 
Odbudowy Zamku Królewskie
go w Warszawie wplac>ti: Fe
licja Prusiecka (Umińskiego 1) 
- 100 zł; Samorząd Szkolny 
Szkoły Podstawowej nr 173 
(Sienkiewicza 46) - 300 zł; Lu
dwik Walczak (Próchnika 25 
m. 3) - 100 zł. Zbiórka trwa. 
Przypominamy wszystkim za• 
interesowanym, iż cOd:ziennie 
w godz. 10-16, w sekretaria· 
cie redakcji .,Dziennika", ut. 
Piotrkowska 96, lewa oficyna, 
Ili p. (wi,nda czynna) przyjmu· 
jemy wpla•ty gotówkowe na 

Bezcnmurn ie luib zachmurze
n ie n ie-wieLkie. W god'Zi nach 
ipóźniejszych wii~ksze zachmu
rzen ie. Teompeca·tura maksy
malna około 19 5't. C. Wiatry 
słabe południowo-zachodn,i e i 
zachodnie. 

Jutro 
C iepło. 

nadal bezchmurn·ie. 

Sl<ińce óziś zajdz.ie o &Od'l. 
16.49, a ju•tro wzejdz ie o 4.32. 

limien·iny obchodz,ą Feli·ks 
Anzelm. 

Koleżance dr 
PIENIŃSKIEJ 

KRYSTYNIE 
wyrazy ser-

decznego 
wodu zgonu 

współczucia z po-

OJCA 
składają: 

ORDYNATOR I LEKARZE 
ODDZIALU CHORÓB 

oczu llZPtltALA ·m. na 
K. JONSCHERA 

Fundusz Odbudowy Zamku 
Królewskiego · w Warszawie. 
Każdy wplacającv (indywidual
nie lub z ramienia instytucji, 
przedsiębiorstwa czy organiza
cji) otrzymuje poza kwitem 
kasowym także pamiątkową 
plakietkę. (jp) 

Dnia 18. IV. 1~71 r. unarła, 

przeżywszy lat 71 

S. t P, 

APOLONIA 
BAD Z I AN 

długoletni pracownik 
w Lodzi 

MRN 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21. IV. 1971 r. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarnej na Do
łach. o czym zawiadamiają: 

SIOSTRA I RODZINA 

Kol. JADWIDZE SZEW-
CZYK, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

składa 

MATKI 

KLUB SPORTOWY 
„GWARDIA" 

W dniu 19 kwietnia 1971 r. 
zmarła nasza najukochańsza 
Matka i Babcia 

S. t P. 

HELENA 
SZEWCZYK 

Pogrzeb odąędzie się w Pa
bianicach 21 kwietnia br. o 
go'dz: 16.30 z kościoła św, Ma
te~sza~ 

CÓRKA, SYN, SYNOWA 
i WNUCZKI 

(z) 

&.~~~"'~~~~~~!S~~~~~!S~~~~~~~~~~~~&!!S~~.:~~~~~ 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Dyrektor Kuczewski I jego młoda żo·na 

Nina, Jedzą obiad w nastroju niezbyt oży

wionym. Nina przed chwilą prosHa męża, 

ażeby konia Sułtana, którego dotychczes 
ujeżdżał Bednarczyk, przekazał 
wińskiemu. Kuczewski jest 
mlodego. człowieka, więc też 

od pozytywnej odpowiedzi. 

Maćkowi Sła

zazdrosny o 
wykręca się ' 

Nina za-
stanawia się teraz, dlaczego Maciek za cho-
wuje się w stosunku do niej tak bardzo 
oficjalnie chociat ona stara się ośmie-
llć go, 

• • • 
Chłodna uprzejmość tego chłopaka ra

niła jej kobiecą ambicję. Zupełnie ina
czej wyobrażała sobie na początku ich 
wzajemny stosunek. Była pewna, że on 
się w niej zakocha bez pamięci i że bę

dzie musiała powstrzymywać i studzić 

jego romantyczne zapały, a tymczasem„. 
Tymczasem Maciek ani myślał wyzna
wać jej swą miłość, a ona nie była zu
pełnie pewna, czy się w nim nie zako
chała. Głupia i niespodziewana sytuacja. 

- Zaprosiłam Maćka dzisiaj na kola
cję. Nie masz chyba nic przeciwko te
mu? 
Wzruszył ramionami. Cóż mógłbym 

mieć przeciwko temu? Uważam, że bar
dzo dobrze zrobiłaś. 

„A może on się po prostu boi Czesła
wa?" - pomyślała i zaraz uśmiechnęła 

się. „Któż mógłby się bać tego poczci
wego Czesia? Zupełny nonsens". 

- Dlaczego się śmiejeS'z, kochanie? ...
spytał Kuczewski. 

- Uśmiecham się do ciebie, do swo· 
jego najdroższego mężulka. 

- Mam w to wierzyć? 
- To już zostawiam do twojego uzna-

nia. 
Spojrzał na nią uważnie. - Bo wi

dzisz, Nineczko, mnie się coraz częściej 
zdaje, że ty się śmiejesz nie do mnie, 
a ze mnie. 

- Na miłość boską, Czesiu, dlaczegóż 
miałabym się z ciebie śmiać? 

- Nie wiem. Istnieje dużo powodów, 
dla których młoda żona śmieje się ze 
starego męża. 

- Znowu zaczynasz? 
- Nic nie zaczynam. Stwierdzam po 

prostu smutny fakt. 
Dotknęła jego dłoni. - Przestań, ko

chanie. Wiesz przecież, że ja lubię tyl
ko dojrzałych mężczyzn. Takie niedowa
rzone młokosy wcale mnie nie intere
sują. 

- Nawet tacy jak Macie.k? 
- Jesteś zazdrosny o Maćka?' 
Energicznie potrząsnął głową. - Ale 

skądże znowu. Powiedziałem tak tylko, 
przykładowo. 

- Chyba nie daję ci powodu do za
zdrości? 

- Oczywiście, że nie. 
- No więc dlaczego ostatnio jesteś ta-

ki nie w sosie? 
- Nie wiem. Może jestem przepraco

wany, a może ten upał. 

Po obiedzie Nina poszła do swoich go
łębi, a Kuczewski położył się. Był zmę
czony, ale nerwy nie pozwalały mu za
snąć. Zapalił papierosa i patrzył w okno. 
Szpary w okiennicach przepuszczały wą
skie pasma światła. Dzisiejsza rozmowa 
utwierdziła go jeszcze bardziej w prze
konaniu, że Nina żywo interesuje s ię 
Maćkiem. A może„.? Może już ich coś 
łączy? Może ta cała jego powściągliwa 

chłodna uprzejmość to tylko świetnie 

wyreżyserowana gra? Oszukują go. Wy
korzystują jego łatwowierność, jego do
broduszność. Na myśl, że Nina i Ma
ciek mogliby„. zerwał się z łóżka i po
czął chodzić po pokoju. Któż mu zaręczy, 
że nawet i w tej chwili, korzystając 
z jego poobiedniej drzemki... Czy rze
czywiście Nina poszła do gołębi? A mo
że umówiła się z nim? O tej porze staj
nie są puste. Bez trudu można znaleźć 
jakieś zaciszne miejsce. Gwałtownym 
ruchem zrzucił z siebie piżamę i zaczął 
się ubierać. W drzwiach stanęła Nina. 

- Już wstajesz, kochanie? Tak pręd

ko? 
- Tak, tak, wstaję. A ty co? 

- A ja nic. Zaj.rzałam do gołąbków 
ł wróciłam. Posłyszałam, że chodzisz, 
więc„. Otwo<rzę okiennicę. Z tej strony 
już nie ma słońca. - Podeszła do okna 
.i odczepiła haczyki. Do pokoju wdarł 

się blask u1paln~go d·nia. - O, id.zie Bed
narczyk skrzywiła się. Jeże1i 

chcesz, to mu powiem, że śpisz. Niech 
przyjdzie kiedy iru:Lziej, 

Kuczewski pospiesznie wciągnął bu.ty. 
- Nie, nje, pomówię z :nim. Ostatecznie 
prędzej, czy później muszę odbyć tę roz
mowę. Nde ma sensu odwlekać. 

- Jak sobie źyczysz. Ja tam JlJie mam 
zamia.ru z nim rozmawiać. 

- To jest ri:upełnie ndepobrzebme. 

Skończył się ubierać i poszedł 

swojego gabinetu. W tej chwili na 
ku rozległy się niepewl!le kroki, 

do 
,l(a•n-

(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 

SRODA, 21 KWIWl'NIA 
PROGRAM I 

IO.OO Wia<I , 111.!l!! „Bie<l·rui lu· 
dzie" - odc. 10.25 Wiosenny 
buJ< iet. li.OO z francusk iej mu
zyki. 11.25 Dedyku j emy II 
zmianie. l'l.45 Publ icys t y k.a 
m!ędzynarodowa. 112.05 Z k r a j u 
i z,. świ ata. 12.25 Ry·bmy i me
le>d ie. 112.4~ Rolniczy kwadrans. 
13.00 Melod ie rozrywkowe. 13.20 
Swojsk i„ melo<IJie . 13.40 Więcej , 
lep ie j, U.n iej. 14.00 Reportad: 
Ji.terac•k i. 14.20 Rep. A. F ied le
ra z Brao:ylii. Hl.oo Wiad. 15.05 
Godzi<na dla dziewcząt i chłop
ców. 16.00 Wia<I. 16.05 Alfa· i 
Omeg.a, 16.30 Po.połud•nip z mło
dośc ią. 18.5() Muzyka I a•ktual· 
noścl. 19.15 OpLnia kons umen
ta. 19.20 Dobry wieczór, za• 
czynamy. 19.30 Koncert chopi
nowski. 20.00 Dz.ien·nik. 20.30 
Rybmy e>g.niste. 20.45 KTon i:lta 
spor towa. 21.00 Ze wsi i o wsi. 
2'1.20 Rozm<>wy o wyc·howan iu. 
21-.30 Kale jdoskop k·ultura·Ln y . 
22.00 Utwory chóra•lne. 22.20 
Od·oowiedz i t różny•ch szuflad. 
22.l5 Taneczne pas z B r at y
sławy, 23 .00 II wydanie d 'Zien
n i•ka. 23.10 Ko·r espcmdencj a z 
zagranicy. 23.15 Po raz p ierw
szy na a·ntenie. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 
9.30 Wiad.. 9.35 Zielone sy

~naty. 9,,50 Mllzyka ludowa. 
IO .IO Skocvne melodie. 10.25 
J·armark cudów. Ll.25 Koncert 
po.ran.ny. la.05 z k raju i ze 
św ia.ta. 12.25 Legem-dy A. Dw9-
rza.ka. 12.40 (Ł) Ke>muni•ka ty. 
t2 . ł5 (Ł) Lódziki n<>ta.tnik. !3.00 
(L) Koncert. 11.1,40 „Dwa O•po
wiada nia" K. Orłos i a. 14.0o 
Wiad. H .05 Melodie znad ma
zurskic•h jezior. J.4.2~ Mini
rec ital. 14.45 Blękiit·na szta<feta. 
115.00 z m uzyJ<i ba•rok u. 15.40 
Muzyka chóra·Lna. 16.00 W iad. 
16.05 Od studia do studia. 
16.łó (L) Aktualności łódzk i e. 
17.00 ~L) Reportaż. 117.15 (Ł) W 
rytmip samJby - koncert. 117.30 
(.Ł) Reportari.. 17.45 (iL) Rep. z 
Ogól.n op, Mi<idzyuc2ełnianego 
Ko•nkursu Kamera!. Muzyki Ro· 
ma•ntycimej. 18.2<1 Sonda. 19.00 
E<iha dJnia. 19.15 Le•kcja jęz. 
fr.a•nc. 19.:» „życie i śmierć 
króla Jana" - słuch. 21.00 A. 
Bachleda śpie<Wa pieśnl L. van 
Beethovena. 31.20 Felieton. 21.26 
Konfrontacje poetycko-<>pero
we. 22.00 z kraju i ze świata. 
n.30 W iad . sport. 22.33 B. Bar-
tok - Ko.nce·rt na orkie<Strę. 
2.1.ill5 Uiniwersy>tet Radiowy. 
23.215 Melodie z żartem. 2.3.35 
Na płytach świata. 2'3.50 w_~a<I. 

PROGRAM Il.I 

~2.-05 Z !kJr.aju ~ ze ŚW•lata. 
1'-1.25 Ko-n.cert. 13.0(I Na olsztyń
.sk:iej a•ntenie. 15.00 Posłaniec z 
Eldorado - gawęd.a. 15.10 Ch. 
Gou.noo - Muzyka ba~etowa, 
16.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 N + T - czyi.i nowocze
sność i tec'hnika. 15.50 Razem 
i osol>no - śpiewają Na.ncy i 
F, Sina.tra, N. Mouskouri, i M. 
Legrand. 16.15 Pow:racająca 
melcxly}ka - Deli<l.ah. 16.35 G. 
F. Hae n<le 1 - Sonaita F -dur. 
16.łS Nasz rok n. 111.00 Eks
presem prze-z iw·iat. 17.05 
Quodii.bet. 17.Jj) „Kompozycja 
na cztery ręce" - odc. 117.40 
Prz<!lbój za iprzelbojeim. 18.10 
He !'ba•ł1ka iprzy samowarze. !8.30 
EkJSpresem. iprzez świat. 18.35 
Mój ma.gnetof<>n. 19.00 „Be
n iows k i" - odc. 111.30 Z naj
now szych nagrań teatru „Ro
men". 111.45 Polityka dla wszy-

Dnia 19. IV. 1971 r. odszedł 
od nas po krótkich lecz ci~
kich cierpieniach nasz naJU• 
kochańszy Mąż, Tatuś i Dzia
dek 

S. t P, 

CZESŁAW 
MALINOWSKI 

mistrz krawiecki 
Pogrzeb odbędzie się 22. IV. 

br. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Rzgow
skiej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej żało
bie 

ŻONA, SYNOWIE, SYNO
WA i WNUCZĘTA 

-- - -: == -=-= - -
sbkkh. 2-0.00 Re.m1i.n i.scencje mu• 
zyczne - Ditta - żona Bar
to·ka. 20.45 „Zemsta Beli-ty" -
stuch. 2:.05 Rytm i piose.nka, 
21.30 Lowy i polo wy m.ag. 
21.50 Otto r ino Respighi - Da w, 
ne tańce. 22.00 Fa1kty <Inia. 
22.08 Gw iaw.a s iedmiu wieczo
rów - Pa·tty Pra vo. 22.15 Tezy 
kwadranse jazzu. 23.00 Wie rsze 
s. Fluk-0wskiiego. 23.05 Muzy,ka 
nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla S7!kód: kl. VII Che
mJ..,a - „Za1Sa·dy" (W). 9.55 Fi
zyka - „P rąd elekuyczny w 
ga zach" (-W). 10.30 „Krupp i 
K r au1Se" - i i>m fa•b. ,p r od. 
NRD (cz. III) (W). 11.55 Che
m ia - „S21klo" (W). 12.45 „ Wy
b ie ra•my za,wód" (z Katowic). 
1s.2-0 PoLi-technLka TV (-z W ro· 
cław-ia). Ma·tema.t yka - kurs 
p rz ygotmva wczy - „Aksjoma·ty 
stereometrii" 15.M PC>ll'techni· 
ka TV (z wrocJ.awia). Ma tema
tyka - kurs p r zyge>t ClłWawczy 

- „Równolegtooć i prosto.pa
dł.OOć w p r ze.strzeni". 16.JO 
DzieM~i·k (W). 16.4-0 Dla mło 
dych 'Wli<izów (z Krakowa) 
„Aula" ses ja tc2yd z1es t a 

t rzecia. 17.10 Maga-zyn ITP (W). 
17.30 Trudna wi<>sna na poch yl
n iach - reportaż (,ze Szc zec i
na). Hl.OO Utwory Fryde r yka 
Cho<puna (W). NI.Jo Wia<iomosc i 
d•nia (L). 18.45 „Pers.pekty wy 
tec·h•n~k i" (W). J.9.20 Dobranoc -
„Zaczaroowany olówek" (W), 
1'9.30 Dziennik (W). 20 .05 „Krupp 
i Krause" - fi.Im fab . pr od. 
NRD (•CZ. II) ~W). 21: .00 Sw ia
towid (W). 2J:.30 „Panna i N ic· 
poń" Qpera komiczna z 
XVIII w. G i-0van.ni Batt ist a 
Pergolessieigo (W). 2'2. !5 PKF 
(W). 22.25 Dz ienni:k (W). 2:2 .45 
Politechnika TV - Ma.tema·t Y· 
ka - ku rs przyg, (powt. z 
Wrocławia) . 23.20 Pool•techn ika 
TV Ma.tema~y•ka - kurs 
przyg, (-powt. z Wroclaiw i.a) 

PROGRAM n 
!17.SO Wa11ter a•nd Ccmn.ie (.1·2) 

powt. kursu jęz. ang. 18.20 
„Nie byto nas, był las" - z 
cyklu: „CZllO<Wiek a św iat 
współczesny". 18.50 Nasi współ
czeimi. - Fillmy Sergiusza Jut
k iewicza o Lenin ie. IS .W Do· 
branoc, 1'9.30 Dzienni•k. 20.<>5 
Polski iiJ.m TV „Pavoncello". 

20.30 „Mlodość z cyk.Ju: „Twa
rzą w twarz". :IJJ..t5 Z prasy 
t<!chnicznej. 21.25 24 godziny. 
21.35 KU<ltura i sztlllka Bulgari i 
- reJporta.2:. 22.05 filn fra•nca is 
(repetycja 7) - kurs jęz. fra.n
cuskiego. 22.35 „Słowiczek" 
22.45 Ki1n'<> wer·sJ1i o.ryig inaLnej 
- nowe.la francU1Ska „Les i1lu
sion.s perdues". 

Dnla 19 kwietnia 1911 roku, 
przeżywszy lat 95, odeszła od 
nas na za wsze nasza naj
ukochańsza Matka, Teściowa, 
Babcia i Prababcia 

S. t P. 

MICHALINA 
COMBRZYŃSKA 

z DUDKOW 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

21 kwietnia br. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza rzymsko
katolickiego w Zgierzu, o czym 
nwiadamiają pogrątone w 

smutku 
DZIECI, WNUKI 

i PRAWNUKI 

W dniu 19 kwietnia 1971 
ukończyła tycie 

S. t P, 

MARIA PANUSZ 
z d, KREMM 

r. 

Pogrzeb od będzie się dnia 
22 kwietnia, tj. w czwartek, o 
godz. 16.30 z kaplicy Starego 
cmentarza ewangelicko-augs
burskiego przy ul. Ogrodowej, 
o czym ze smutkiem zawia
damiają 

DZIECI 

Podziękowanie 
uroczystościach po-Wszystkim, którzy wzięli udział w 

grzebowych S. t P. 

EDWARDA PIOTROWSKIEGO 
ad,'\1okata 

a w szczególności: Radzie A!lwol<ackiej reprezentowanej 
przez wicedziekana mecenasa J. K. Ciska, . członkom z.e
spolu Adwokackiego w Lęczycy, prezesowi Są.du . Powia
towego w Łęczycy oraz mecenaso'"'' i Edmnndo·w1 Zimnemu 
tą drogą składają serdeczne „Bóg zaplać'.PASIERBOWIE 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że w d":iu .19 kwietnia 
1971 roku po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł, 
przeżywszy lat 75 nasz najukochańszy Tatuś i Dziadek 

S. t P. 

TOMASZ ŚMIGIELSKI 
mistrz rzeźn.-wędliniarski 

Dnia 22 kwietnia br. tj. w czwartek o godz. 16.30 odbę
dzie się msza żałobna' w kościele Przemienienia Pańskie~o 
przy ul. Rzgowskiej 86, po której nastąpi wyprowadzenfo 
drogich nam zwłok do grobu rodzinnego na cme!'tarz ś."" 
Franciszka na Chojnach. o smutnym tym obrzędzie zawia
damiają pol!'rażeni w irlębokim żalu 

CÓRKA, SYNOWIE, ZTĘC, WNUCZKI, SIOSTRY, 
BRACIA i POZOSTALA RODZINA 
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• ena prenume;: ~~ ~a bycia w skieple „Ruchu''. Lódt. Plotr kowska 95. Wszelkich lnto.rmacJt o warunkach prenumeraty udz1e\alą ~szystkle placówkj „Ruchu" I poczty. 
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